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N a le ź n o t ć  p o c z to w a  o p ła c o n a  ryczałtem .

POŻEGNANIE P. VAN HAMELA
GDAŃSK. (PAT). — W dniu wczo

rajszym w mieszkaniu Komisarza Gene
ralnego Rzplitej Polskiej M inistra Stras- 
burgera odbył się obiad pożegnalny, wy
dany na cześć odjeżdżającego z Gdańska 
W ysokiego Komisarza prof. Tan Hamela 
i jego rodziny. Podczas obiadu Komisarz 
Generalny M inister S trasburger wygłosi} 
przemówienie, w którem  podkreśli! prze- 
dewszystkiem usiłowania ustępującego 
Wysokiego Komisarza na terenie polityki 
pokojowej, zaznaczając, że w swtej dzia

łalności prof. Vam Hamel zawsze pow o
dował się życzliwością i symipatją wzglę
dem wszystkich.

W odpowiedzi swej prof. \  an Hamel 
dał wyraz sympatji tak dla (Polski, ja'k i 
d-la Gdańska oraz wyraził nadzieję, że 
stosunki polsko - gdańskie będą się kształ 
towały coraz pomyślniej i coraz ściślej. 
W obiedzie wzięli udział przedstawiciele 
w ładz polskich i gdańskich oraz przed
stawiciele sfer gospodarczych i miejsco- 
w ego towarzystwa.

ANGLJA i SOWIETY
TROCKI POŚREDNICZY W NAWIĄZANIU STOSUNKÓW

BERLIN, (P A T ). Korespondent londyń
ski „Vossische Ztg.” donosi, że we w stę
pnych nieoficjalnych rokowaniach pomię
dzy M oskwą, a Londynem w spraw ie pod
jęcia na nowo stosunków dyplom atycz
nych sowiecko - angielskich, zaczyna od
grywać wybitną rolę Trocki i że jeden 
z wybitnych przedstawicieli komisarjatu 
Spraw  Zagranicznych miał ostatnio od
wiedzać Trockiego w Konstantynopolu 
i zasięgać jego rady co do taktyki, jaką 
powinny czynniki sowieckie zastosować 
w stosunku do Anglji przy rokowaniach 
o podjęcie stosunków dyplomatycznych.

Korespondent „Vossische Ztg.” tw ier
dzi, że wyjazd sekretarza osobistego 
Trockiego do Anglji, który oficjalnie miał 
na celu sprawę wizy wjazdowej dla Troc 
kiego, miał pozostaw ać w istocie rzeczy 
w związku z ową rolą pośredniczącą T ro
ckiego i miała na ceiu wysondowanie, 
czy rząd angielski nie zgodziłby się przy
jąć Trockiego jako nadzwyczajnego po
sła sowieckiego, któryby początkowo w 
nieobowiązujących konferencjach prze
dyskutował sprawę podjęcia stosunków 
dyplomatycznych.

w o ln o ść
JEST TO KWESTJA ZBYT DRAŻLIWA

WIEDEŃ, (P A T ). „Neues W iener 
A bendblatt” donosi z W aszyngtonu: W 
tutejszych kołach politycznych sądzą, że 
kwestja wolności mórz nie będzie dysku
towana na plenarnej konferencji anglo- 
am erykańskiej, gdyż kw estja ta jest zbyt 
drażliwa. Natom iast prawdopodobnem  
jest, że narazie zwołana będzie konferen

cja trzech m ocarstw , mianowicie Amery
ki, Anglji i Japonji. Na konferencji tej 
będą czynione próby zawarcia umowy 
w sprawie stosunku sił poszczególnych 
flot. Później dopiero zaproszone będą 
Francja i W iochy do udziału w rokowa
niach w sprawie dalszych ograniczeń 
zbrojeń na morzu.

SKOMPROMITOWANY MINISTER
BERLIN. (PAT). — Vossische Zei- [ skiego Hustedta, który był Ministrem 

tung i Berliner Tagebiait donoszą, że . Sprawiedliwości w Meklemburgji, w cza- 
związek młodych demokratów zwrócił się ■ sie pierw szego procesu Jakubowskiego i 
do kierow nika partii demokratycznie] o który podczas ostatniego procesu został 

wykluczenie z partji M inistra meklembur- poważnie skompromitowany.

O REŻYSERJI...
Spraw a zajść lwowskich nie znika z 

łamów prasy polskiej. Obecnie zajmują 
się niemi przeważnie te organy, którym 
zależy, by pod płaszczykiem rzekomej 
obrony interesów państwowości, ba, na
wet praworządności, sprawę tę zagma
twać i rzecz całą przedstawić, jako niecną 
intrygę opozycjonistów narodow ców , — 
zapominając zupełnie o roli Żydów i 
oburzeniu, jakie w całej Polsce kato
lickiej zapanowało na wieść o zniewa
żeniu procesji Bożego Ciała.

Do tej roboty zacierającej praw dę dały 
się w ciągnąć naw et pisma poważne, 
oświadczające zawsze, że stoją na grun
cie katolickim. Naprzykład Dziennik P o
znański, zacietrzewiwszy się w walce wy
raźnie partyjnej, napisał dnia 15-go 
b. m.:

— Publicyści z Epoki, Naszego Przeglądu 
i Robotnika zdają sobie doskonale sprawę, że... 
starannie wyreżyserowane wypadki lwowskie 
są rozpaczliwym gestem tonącego w niesła
wie stronnictwa...

Nie jest naszą rzeczą branie w obronę 
tego lub owego stronnictwa, ale spraw ie
dliwemu Dziennikowi-Poznańskiem u mu
simy przypomnieć, że tydzień wcześniej 
inaczej zapatryw ał się na kwestję reżyse- 
r-ji i pisał dosłownie:

— P rasa żydowska nie znajduje słowa potę
pienia dla karygodnych wybryków młodzieży 
żydowskiej, owszem zachowuje się prowoka
cyjnie i arogancko nietylko wobec społeczeń
stwa polskiego, lecz także wobec władz... A 
wreszcie czy ze strony społeczeństwa żydow- 
skieo naotąpila ja k a  ekspiacja, czy pojawił 
się jak i ak t wystarczającej satysfakcji. O ni- 
czem podobnem na razie nie słychać. Tern go
rzej, jeśli w tym  wybryku, jak  się tu  i ow
dzie przypuszcza, brały udział wpływy komu
nistyczne.

Powiecie, może, iż Dziennik był po
przednio źle poinform owany? Otóż, gdy 
pisał potępiający młodzież żydow ską ar
tykuł, nie znany był jeszcze list ks. ks. 
Biskupów lwowskich do młodzieży, w 
którym były takie słowa:

— Mamy też niezbite dowody i świadectwa 
na to, ze strony najwiarygodniejszych świad
ków, jak  wielką była zniewaga najświętszych 
chrześcijańskich uczuć...

Świadectwo Episkopatu lwowskiego 
zdawałoby się w inno było 'Ugruntować 
pierwotne stanow isko Dziennika, a tym
czasem została ....wyreżyserowana zmia
na. Dziennik Poznański podporządkował 
się frontowi partyjnem u. Bo czy w arto 
narażać się w obronie Kościoła, jeśli mo
że nie podobać się to kolom wpływ o
wym. Co innego, gdy chodzi o obronę in
teresów m aterjalnych: w tedy i Dziennik 
umie przem awiać naw et do Rządu ostro 
i stanowczo.

Zresztą czy oportunizm w ostatnich 
latach poraź pierwszy zmuszał to szanow 
ne pismo do zwijania jednej chorągwi i 
wywieszania drugiej?

Wielką radość Epoce i Naszemu Prze
glądowi sprawił również tygodnik poli
tyczny Przełom, zbliżony do Bloku Bez
partyjnego.

W piśmie tym poseł Bolesław Srocki 
załatwiając swe porachunki partyjne z 
narodową demokracją na tle wydarzeń 
lwowskich, usiłuje w sposób złośliwy rzu
cić cień na Episkopat lwowski. P. poseł 
pisze:

—- D otyrftm s jedno im dotno, że biskupi

r— i— i w n i  i wi — — i™

lwowscy dali się użyć do odegrania w niej 
(grze politycznej) czynnej roli. Oba listy  pa
sterskie, ogłoszone w czasie wypadków lwow
skich muszą budzić poważne zastrzeżenia i 
wątpliwości zarówno pod względem objekty- 
wizmu, jak  też i pod względem wartości pe
dagogicznej w  stosunku do młodzieży.

P. Srocki listy ks. ks. Biskupów do p. 
W ojew ody Gołuchowskiego i do młodzie
ży nazywa „listami pasterskiem i” i brnie 
w wywody na tem at „naw rotu do średnio
wiecza” i zasady nieomylności, która jest 
atrybutem tylko głowy Kościoła.

Mój Boże, p. Poseł nie wie nawet, co się 
nazywa listem pasterskim , a puszcza się 
w rozpraw y dogmatyczne.

P. Srocki oświadczając, że wystąpie- 
nile ks. ks. B iskupów nie było wystąpie
niem w  rzeczach wiary, ale wystąpieniem 
ludzi, „mających m ożność wykonawczego 
i politycznego wipływu na młodzież" i są
dzi, że z tego tytułu „powinny być o - ' 
mawiane w  sposób nieskrępowany". Nie 
krępuje się więc i zarzuca autorom  listów, 
że główny nacisk kładli „na dobro  m ło

dzieży", unikając motywów politycznych. 
Dziw na pretensja. Przecież przemawiając 
do młodzieży z tytułu sw ego wysokiego 
urzędu pasterskiego i nauczycielskiego 
ks. ks. Biskupi najwyraźniej chcieli pozo
stać poza sporami politycznemi.

•P. Pośle, w olno Panu pod płaszczykiem 
bezpartyjnoci prowadzić walkę partyjną z 
innem stronnictwem  polskiem, jest to 
pańska robota polityczna, —  ale prosi
my bardzo ks. ks. Biskupów polskich zo
staw ić w spokoju, poza interesami nie
ustających sporów o wpływy polityczne.

Dziwimy się tylko, że w pewnych ko
łach polskich głos Biskupów katolickich 
podlega ostrej krytyce, a wystąpienie ra 
binów lwowskich, którzy tw ierdzą, że 
przy ul. Zygmuntowskiej we Lwowie pod 
czas procesji Bożego Ciała „nic nie by
ło” cieszy się wielkim autorytetem.

, N apraw dę pachnie to, używ ając słów 
Dziennika Poznańskiego, „reżyserja“ i to  
staranną.

L. R.I

P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ
P ow ró t p. Prezydenta Rzeczypospoli

tej do W arszawy z objazdu Wołynia na
stąpi dn. 24 b. m. wieczorem.

P. PREM JER ŚWITALSKI
U MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO
P. premjer Świtalski w  towarzystwie a- 

djutanta kpt. Chórzewskiego przybył dn. 
19 b. m. w  południe do głów nego inspek
toratu sił zbrojnych, gdzie został przyję
ty przez M arszałka Piłsudskiego.

Konferencja ipremjera z Marszałkiem 
Piłsudskim trw ała dwie godziny.

ODCZYT MAR. PIŁSUDSKIEGO
W sobotę, dn. 22 b. m. o godz. 10-e} 

rano w sali Białej M inisterstwa Spraw 
W ojskowych odbędzie się posiedzenie 
Państwowej Rady W ychowania Fizyczne
go, na którem, przewodniczący rady, 
Mar. Piłsudski, wygłosi odczyt na temat 
szkolenia instruktorów  wychowania fi
zycznego.

Ponadto zostaną złożone spraw ozda
nia przez dyrektora państw ow ego urzędu 
wychowania fizycznego i sekretarza rady 
wyeh. fizycznego, oraz ma być rozpatrzo
ny projekt ustawy o powsziechnem obo
wiązku wychowania fizycznego.

W  RZĄDZIE
W  dniu wczorajszym rozpoczął urlop 

wypoczynkowy Minister Pracy i Opieki 
Społecznej pułk. Prysfor.

Minister Sprawiedliwości p. Stanisław 
Car wyjedzie na urlop wypoczynkowy w  
połowie miesiąca lipca.

Z PREZYDIUM  RADY MINISTRÓW
W  czwartek w  godzinach przedpo

łudniowych odbyły się w  Prezydijum Ra
dy M inistrów pod przewodnictwem prem 
jera dr. Świtalsfciego ważne narady w  
aktualnych spraw ach gospodarczych, w 
których wzięli udział, pp. M inistrowie: Ma 
tuszewski, Kwiatkowski i Niezabytowski, 
oraz wice-minister Spraw Zagranicznych 
p. Wysocki i podsekretarz stainu w  Mi
nisterstwie ’P. i H. dr. Doleżal. Tematem 
obrad była przedewszystkiem kwestja po
lityki zbożowej.

NIEPOPRAW NA PRASA
Jedna z p rywatnvch ajemcyj informa

cyjnych podaje: Wobec tego, że w ostat
nich czasach ukazują się w pismach in
formacje zupełnie bezpodstawne, a często 
w  wysokim stopniu szkodzące interesom 
skarbu państwa, z inicjatywy M inister
stw a Skarbu autorom  tych informacyj, 
wprowadzającym  w  błąd poszczególne 
redakcje pism wytaczane będą niezwłocz
nie spraw y sądowe.

ZBOŻE DLA WILEŃSZCZYZNY
Starań Hem Komitetu Pomocy Głodu

jącym w  ziemi Wileńskiej wysłane zosta
ły na W ileńszczyznę w  dniu dzisiejszym 
12 w agonów  zboża. Zboże to rozdzielo
ne zostanie ludności Wileńszczyzny 24-go 
b. m.

KONFISKATY
Z polecenia Komisarjatu Rządu poli

cja skonfiskowała przedw czoraj tygodnik 
p. t. „Pobudka" Nr. 31 z datą 23 bm. — 
w  drukarni „Robotnika" przy ul. W are
ckiej 7.

Kom isarjał rządu zajął Nr. 26 tygod
nika „W yzwolenie" z dn. 23 bm. oraz 
Nr. 26 tygodnika „Chłopski sztandar" 
również z dn. 23 b. m. za zanieszczerue 
artykułów „Rezolucje pohtyczne" i „l*- 
chwały w  uprawie wojaka".
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EKSHUMACJA ZWŁOK GEN. BEMA
AlLElFl] 'O. (PAT). — Dnia 20 b. m. od 

była się w sposób uroczysty ekshumacja 
zwłok gan. Bema. Obecni byli reprezen
tanci w ładz francuskich z przedstaw icie
lem W ysokiego 'Komisarza p. Yaly na cze 
le, konsulowie polski, francuski, w ęgier
ski, turecki i belgijski, wicekonsul ho
lenderski, urzędowy lekarz francuski, ko
lonia polska, historyczny świadek Ali Ri- 
za Bzy, dywizjon spahisów  m arokań
skich, 'bataljon piechoty ,'p lu ton  policji i 
tfum arabów . Na głębokości 2 metrów, w 
skalpem wyżłobieniu znaleziono doskona 
le zachowany szkielet gen Bema z cha
rakterystyczną czasżką i śladami uszko
dzenia praw ei nogi po otrzymanej ranie. 
Podczas uroczystości orkiestra wyko

wielkie wrażlenie.

nała hymny polski i francuski a wolsko 
oddało honory Przemówienia wygłosili 
p rokurator Regtsmanst i konsul Zbyszew- 
ski, k tórego przemówienie przetłumaczo
ne zostało na język arabski. Następnie 
przedstawiciel rodziny mjr. Bem de Cos- 
ban złożył pod głow ę generała woreczek 
z ziemią Trumnę, owiniętą sztandarem 
polskim, nieśii z cmentarza: delegacja 
polska, reprezentant W ysokiego Komisa

rza, konsul patek i. przedstawiciele ko- 
lonji eolskiej w  Aleppo a następnie spa- 
hisi. Szablę gen. Bema niósł rotmistrz 
Naimski przed trumną. Olbrzymi pochód 
skierował się do szpitala wojskowego, 
gdzie złożono trum nę z honorami wojsko 
wemi. Uroczystość ta w yw arła w  mieście

m m ii  W ALK W MAROKU
RABAT. (PAT). — Dzień 20 bm., w  [Obecnie w  całym tym rejonie panufe za

ciągu 'którego kolumna ruchoma gen. Nie pełny spokój Lotnicy francuscy mogli’ za
gera uwolniła od nieprzyjaciela posteru
nek Ait-Yacoub, był decydujący dla zbroj
nego zlikwidowania akcji powstańczej.

obserwować, iż ostatnie ‘grupy nieprzy
jacielskie cofają się pośp.esznie w k ie ru i 
ku Tounfit i la z a n n e .

WALKI Z PRZEMYTNIKAMI

MOWA MIN. BENESZA
SPRAWA MNIEJSZOŚĆ1. —  BLOK P

PRAGA, (P A T ). —  Minister Benesz 
odpowiadał w  komrsji Spraw  Zagranicz
nych Sejmu na pytania, postaw iome w  cza 
sie dyskusji nad jego expose. W  odpowie 
dzi na  twierdzema niemieckich socjalnych 
dem okratów, że Czechosłowacja moralnie 
przegrała swe stanowisko, jeżeli op iera 
się przy motywowaniu swego poglądu 
na kwestję im rejszości wyłącznie napraw  
nikach, M inister oświadczył, że praw na 
strona umów międzynarodowych oznacza 
ich treść i sens i wskazuje, do czego pań 
stw o jest właściwie zobowiązane. P raw 
na strona umów jest 'także wyrazem wza
jemnych stosunków państw , będąc rów
nocześnie i wyrazem sd  moralnych, któ
re kierują losami narodów , a w  żad

nym razie tylko kw estją siły fizycznej. 
N>e można dzielić państw  na 2 kategorje:

OTSKO - WIGIERSKO - WŁOSKI.
na te, k tóre m ają już zobow iązania i k tó
rym doda s ;ę jeszczle nowe, na te, które 
żadnych zobow iązań nie maja i żadnych 
nie 'dostaną. Byłoby to  naruszeniem pod
stawowej zasady-międzynarodowej o rów 
ności państw. Dalej oświadczył 'Minister, 
że nie można mieszać m iędzynarodowej i 
w ew nętrzno - politycznej strony proble
mu um ów mniejszościowych. M inister nie 
wątpi, że nastąpi kiedyś interpretacja mię
dzynarodowych traktatów  mniejszościo
wych przez Trybunał Saski.

W  spraw ie w yw iadu posła Svetlika o- 
świadczył M inister, że kombinacje, doty
czące bloku polsko - węgiersko - włoskie 
go zależne są od  chwilowej koniunktury 
politycznej, niemniej jednak pozostaną 
zawsze tylko kom binacjam i

WŁ1KHY NARUSZYŁY tfEIITRALN0Ś<
KONSTANTYNOPOL. (PAT). —  E- 

skadra hydroplanów włoskich, odbyw ają
ca lot okrężny po wschodniej części mo
rza Śródziemnego, opuszczając Bosfor, 
rozdzieljła się n a  dwie grupy, z których 
jedna liczyła 21 w odnoplatow ców , druga 
zaś 14 Obie te grupy połączyły się następ 
nie nad morzem Czarnem. jak  wiadomo, 
w myśl traktatu lozańskiego, żadne mo-

gata ltalji, który

carstw o nie może wysyłać na  m orze Czar 
ne swych sił zbrojnych w liczbie, p rze
wyższającej siły, należące do państw  nad 
brzeżnych. Rosja rozporządzą nasć m o
rzem Czarnem tylko dwudziestu ik-Lku 
hydroplanami. W związku »  tem kom'Ga 
cieśnin postanowiła przecis^wić rp raw ę 
Lidze Narodow. Decyzja ta zapadła jed
nomyślnie z wyjątkiem tylko głosu dele- 
zglosil protest.

W INDSOR (Ontario). (FAT.). —  P o 
między przemytnikami alkoholu a strażą 
graniczną Stanów  Zjednoczonych nad 
rzeką Diet roi t 'dochodzi do praw dziw ych 
walk, poniew aż straż stara się udarem 
nić niedozwolony przywóz alkoholu z 
Kanady. Gnegdaj straże zaczęły ostrzeli
wać z rew olw erów  kilka statków , znaj
dujących się n a  rzecze, a podejrzanych o

uprawianie kontrabandy. Dziś doszło do 
gwałtownej potyczki. Przemytnicy, zna
lazłszy się o  kilkaset stóp od brzegu rzeki 
zacżtli bez uprzedzenia ostrzeliwać mo
torów kę, patrolującą, skąd padły strzały. 
Ofiar nie było po  żadnej stronie, m oto
rówka jednak została mocno -podziura
wiona kulami. P iz'emytąicy powrócili na 
irzeg kanadyjski.

M. GORKII SZEFEM BEZCOŻNIKÓW
(

MOSKWA! A.W.). •— W zakończeniu | roslawskiego, Krasikowa i innych został 
zjazdu bezbożników  odbyły się wybory wybrany do rady również i Maksym G or- 
do rady centralnej organizacji. Obok Ja - [ lc11

GJS53 MÓRG LASU PŁONIE
BERLIN. (PAT). — Telegraphen U- 

nion donosi ze Słupia, źle na Pom orzu 
pruslciem w lesie ponickelskim w  pow-e- 
cie Rummelsburg wybuchnął olbrzymi 
pożar lasu, który dzięki suszy szerzy się 
z ogrom ną szybkością. Na 11.000 mórg 
lasu —  6000 stoi w  płomieniach —

Akcja ratunkow a r.ie zdołała dotych
czas pow strzym ać, rozszerzania się 
ognia. Straże ogniowe, które przybyły na 
miejsce, ograniczają się do zabezpiecza
n a  wiosek, położonych w  lesie Wioska 
Neuhof, pod Streblinem, fest poważnie za 
grożona przez ogień.

KLĘSKI ŻYWIOŁOWE
KALKI JTTA. (PAT) — W iadomości, 

nadchodzące z -obszarów, dotkniętych p o 
wodzią, dają obraz strasznej klęski. Jed
na z miejscowości uległa zupełnemu zni
szczeniu. Silny prąd  w ody unosi c>ała za
bitych oraz stosy ruchomości. Ogiom ne 
przestrzenie pól uprawnych stoją pod w o 
da, przedstawiając jakby morze w evntętiz

tasitrofy pracują dzfeń noc liczne zastę
py ochotnikow.

TOK JO. (PAT). — Jakkolwiek w y 
buch wulkanu Komonatakc pociągnął za 
sobą na  szczęście kilka tylko ofiar w lu
dziach, to jednak znaczne połacie ziemi 
uprawnej j lasy uległy zniszczeniu, zasy-

ne. N ad niesieniem pomocy ofiarom ka- pane kamieniami i popiołem ■I ‘tv

TRANZYT PR0E1  ■ Ł<S FWĘ

KS, DR. SESPEL WRACA DO UNIWERSYTETU

RYGA (A W.). - -  Przybywa tu ko
misja rzeczoznawców Ligi N arodów  ce
lem zbadania kwestji komunikacji tran 
zytowej. Na czele komisji stoi jeneralny 
sekretarz komunikacji tranzytowej yprzy 
Lidze N arodów  Haaz. Tow arzyszą mu

członkowie rzeczoznawcy Herold i Krel 
ler. Razem z rzeczoznawcami . przybywa 
do Rygi sekretarz władz transportowych 
przy Lidze N arodów  Geiger. Haaz 
oświadczył, że przybywa na Łotwę ce
lem zapoznania się z kwestją transpor-

WIiEOEN (PAT). —  Były kanclerz 
Austrji ks. dr. Seipeł rozpocznie w  pół
roczu zimowam ponow nie swe czynnoś

ci profesorskie na uniwersyiede wiedeń
skim, gdzie będzie wykładał o  pokoju, ja
ko o zagadnreniu etycznem i spcłecznem.

AWANTURY V/ UNIWERSYTECIE WIEDEŃSKIM
UlTIM ĄTUM  STUDENTÓW  —

WliEDFN. (BAT). ■— Dziś rozegrały 
się na uniwersytecie burzliw e sceny Stu
denci narodow o - memieccy urządzili 
przed południem w auli uniwersytetu ze
branie protestujące przeciw ko rektorowi 
ks. Innitzerowi : zażądali cofnięcia religa- 
cji studentów  narodow o - nermeckich o- 
raz ustąpienia rektora i dyrektora kance
larii uniwersytetu. Żądanie to  przedłoży
li zgromadzeni rektorowi w  formie ulti
matum.

W czasie zgromadzenia doszło do 
starć między studentami demonstrujący
mi a ich przet iwnikami, przyczem pobity 
został student socjal - demokratyczny 
Isehadel'. Zebranie wysłało delegatów do 
poszczególnych sal wykładowych i usi
łowało przeszkodzić wykładom hałaśli-

REKTOR WYGWIZDANY. -  POLICJA
wemi okrzykami. Rektor dr. Innitzer sta
ra sie uspokoić studentów, został jednak 
wygwizdany i musiał się cofnąć. W ygwiz 
dano również innych profesorów Jeden z 
pedelów został pobity.

Pozatem studenci 'narodow o - niiemiec 
cy usiłowali w targnąć do kancelarji rek
toratu, zamiarowi temu przeszkodzili jed
nak studenci socjalistyczni, demokratycz- 
n ' - chrześcijańsko - socjalni. Policja obsa 
dzila wejścia do gmachu i rozproszyła de 
m utisbantów . Rektor zarządził czasowe 
zamkniecie uniwersytetu. Bo opróżnieniu 
gmacnu uniwersytetu z dem onstrantów 
bramy uczelni zostały ponownie otwarte, 
zaprow adzono jtedmak przym us legityma
cyjny.

JAP0NJA ZA ROZBROJENIEM
WASZYNGTON. (PAT). — Premjer 

japoński Tanaka poinform ował rzad Sta-
dalsze zmniejszenie zbrojeń.

TROCKI DO AMLRYKI?

nów Zisdnorzonych, iż Japonja gotow a 
jest poprzeć zarządzenia, mające na celu

j

BERLIN (AW), W edług nadeszłych 
i i wiadomości z Konstantynopola, Trocki 

al otrzymać od jednego z wybitniej- 
ŻG.ych członków rządu angielskiego list, 

./ którym ostatni stw ierdza, iż zdaje się

o zab: egach Trockiego starającego się o- 
trzymać pozw olenie na przyjazd do Ame
ryki potw ierdza się. Po  odm owie udziele
nia wizy przez Anglję, Trocki zwrócił się 
z pismem do kierow ników  amerykań
skiej Federacji Pracy, w  którem pros: o  
pomoc w  otrzymaniu wizy do Ameryki, 
Trocki zamierza wydawać w  Ameryce ga- 

(AW i. —■ Wtetdcinośr zetę p. 4. „Nowy sw *af‘

rzecz niemożliwą otrzym anie przez
o id e g o  w jazdow ej i pobytowej

.v Angljj
O T ;  tutM .

LONDYN. (PAT) — Dzienniki do
noszą z Kantonu, iż w szpitalu tamtej
szym nastąpi! wybuch, który spow odo-

tową i tranzytową w łym Kraju.

s t r a s z n a  e k s p l o z j i
100 OSOB ZGINĘŁO

wał pożar. Zgm ęło praw ie 100 osób, w  
tej liczbie około 30-tu chorych. Budynek 
szpitalny uległ zupełnemu zniszczeniu.

Z TRYBUNAŁU STANU
N a wczorajszem posiedzeniu perząd - 

kowem (gospodarczem) Trybunału Stanu 
pod przewodnictwem  I-go Prezesa Sądu 
Najwyższego Leona Supińskiegc ozinaczo 
no dokładny term in rozpoczęcia rozpraw  
w  procesie b iMin. Skarbu Gabrjela Cze
chowicza na środę, dnia’ 26-'go ibm. o 
godz. 11-ej rano w  sali posiedzeń Ii-ej 
izby karnej Sądu Najwyższego.

W dniu wczorajszym doręczono w ez
wania członkom kompletu sądzącego, b. 
Min. Czechowiczowi, oskarżycielom sej
mowym i obronie. Na św iadków  w ezw a
no b. premjera Rządu Min Spraw  W oj 
skowych m arsz. Józefa Piłsudskiego, Mi
nistrów : Spraw W ewnętrznych dr. Sła
w oj - Składkowskiego, Przemysłu i Han
dlu p . Kwiatkow skiego, w iceministra 
Skarbu p. Grody ńsktegc, p. o dyrektora 
departamentu budżetow ego M inisterstwa 
Skarbu p . Ossowskiego, radcę Najwyż
szej Iżby Kontroli Państw a p. IJmUanow- 
skiego, b. Mm. Pracy i Opieki Społecz

nej dr. p. St. Jurkiewicza i in
O bronę wnosi adw okat p. Franciszek 

Paschalski. Trybunał sądzący stanow ią: 
przewodniczący prezes p. Supiński i sę
dziow ie- pp. iBolesław Bielawski, Józef 
BecK, Antoni Bogucki, Aleksander Led
nicki, ar. Jarosław  Oleśnicki, d r . Alek
sander Raczyński, Adolf Smligowaki, W a
cław Szumański, Stanisław Thugutt, Ta
deusz Tomaszewski, P io tr Zubowicz i 
Lucjan Żeligowski Oskarżenie popierają 
posłowie pp  • L iberman, Pieracki i Wy
rzykowski.

W  procesie tym zastosow ana zostanie 
w  niektórych wypadkach tracąca ważność 
z końcem b. m. stara iprocedura&nzwet 
gdyby proces przeciągnął się poza 1 lip- 
ca. W szystkie rozpraw y bez względu na 
ich charakter będą jawne, wobec w yraź
nego postanow ienia ustawi; o  Trybunale 
Stanu. Ze w zględu na ograniczoną ilość 
miejsc, karty wstępu wydawać będzie se- 
kretarjat Trybunału od 24-gc b. m.

ZMIANA TAKTYKI RZĄDU
Jak się dowiadujemy, w  kołach mia

rodajnych. następuje decydujący zw rot w  
kierunku polityki aprowizacyjno - zbożo
wej, opartej na zasadzie rentowości p ro 
dukcji Tolnej w  przeciwieństwie do t. zw. 
polityki „tanifego chleba“ jaką wcielał w  
życie w szerokim zakresie b prem jer pr-of. 
Partel. Spraw a zniesienia on łat w ywozo
wych od owsa zostaia już w  sferach rzą
dowych niemal całkowicie, przesądzona.

s p e c ja ln y  £*»iMołeó

Co sie tyczy zniesienia normalizacji prze
miału żyta, kwestją ta nadal pozostaje je
szcze tylko w  sferze postulatów  czynni
ków gospodarczych Natom iast aktualną 
staje sie spraw a sprzedaży na eksport 
znaczniej partji żyta znajdującego się w 
posiadaniu pańsiwowej rezerwy zbożo
wej Należy wyjaśnić, iż wobec zniesienia 

ceł wywozowych od żyta eksportow ać 
m ożna to 7boże zagranicę bez żadnych
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NIEMCY 0 KONKORDACIE PRUSKIM
W prawdzie wśród tylu zmian, jakie 

ostatnie czasy (a zwłaszcza miesiące) 
przyniosły w stosunkach między władzą 
świecką a Kościołem, now y K on
kordat pruski stanow i tylko jędrno z p o 
mniejszych ogniw —  to nie ulega w ąt
pliwości. W ażniejszy nierównie dla 
wszystkich katolików jest układ laterań
ski i w ślad za nim zawarty Konkordat, 
który po 60 latach bezwzględnej walki z 
religją wprow adza znów w normalne wa
runki życie narodu włoskiego, w 100 
proc. przecież katolickiego. W ażniejsze 
również są chyba także i układy meksy
kańskie, które po szeregu la t krwawych i 
okrutnych prześladowań zwiastują wresz 
cie temu, również czysto katolickiemu, 
krajowi upragnione uspokojenie. W  obli
czu tych wydarzeń umowa berlińska tra 
ci bezwątpienia na kalibrze swojej aktual 
ności, jeśli go oceniać ogólnoświatowym 
miernikiem.

Inaczej jednak dla nas, Polaków. 
Fakt bezpośredniego sąsiadowania oraz 
ten fakt drugi, że około półtora miljona 
Polaków - katolików przebywa obecnie 
na terenie dawnego Królestwa Pruskiego 
nakazuje nam wyższy stopień zaintereso
wania dla spraw y Konkordatu pruskiego, 
niż to może być w innych krajach. To też, 
po przedstawieniu w  num erze wczoraj
szym głównych zasad zawartej wczoraj 
umowy, uważamy dziś za swój obowiązek 
przedstawić jeszcze tło psychologiczne 
otoczenia, na którem tem lepiej się ona 
rysuje.

Bo jeśli powszechny na całym świę
cie prąd  do przywrócenia religji katolic
kiej należnych jej praw  doprowadza dziś 
tu czy tam do pozytywnych rozwiązań, to 
zawarcie ugody następuje wszędzie po 
pewnym okresie nieraz bardzo zaciętych 
walk, zależnych ściśle od wewnętrznych 
warunków danego kraju. I te właśnie wa 
runki specjalne są dla ocenv danego zda
rzenia najbardziej miarodajne. Jeśli zaś
0 P rusy  chodzi, to —  w przeciwieństwie 
do innych, czysto katolickich, krajów 
zawierających obecnie Konkordaty— trze
ba przedewszystkiem przypomnieć so
bie tę zażartość, z jaką szalały tam w 
wiekach 16-ym i I7-ym  wojny religijne, 
trzeba pamiętać także o tem nieublaga- 
nem wyzwaniu, jakie przed pól wiekiem 
rzucił w Prusach Kościołowi Bismarck, 
rozpoczynając t. z w. „K ulturkam pf". 
Kraj, w większości swej protestancki, n ;e 
miał z natury  rzeczy odpowiedniego zro
zumienia dla konieczności pogodzenia się 
z Kościołem —  jeśli zaś wszedł na tę 
dpogę, to tem ciekawsze są obecnie od
dźwięki opinji na ten temat.

Jeśli o opinję protestancką chodzi, to 
jest ona bardzo silnie Konkordatem za
interesowana. W  komentarzach swoich 
do Konkordatu protestancka prasa nie
miecka stara  się widocznie zmniejszyć 
jego znaczenie, sprowadzając je głównie 
do kwestyj finansowych. Tak naprz. 
„F rankfurter Zeitung“ przypomina, że 
wedle art. 137 Konstytucji wejmarskiej
1 tak już „każde stowarzyszenie religij
ne załatwia samodzielnie swoje spraw y i 
obsadza swoje urzędy bez udziału p ań 
stwa", a zatem ustępstwa poczynione 
przez Rząd pruski w sprawie nominacji 
Biskupów są drobnego znaczenia, wedle 
zaś art. 13 Konstytucji dotacje państwo
we na cele religijne, polegające na usta
wie, umowie lub innych tytułach praw 
nych, mają ulec wykupowi w  drodzie 
ustawodawstwa krajowego, —  w tym ce
lu zaś konieczne było właśnie umowne 
uregulowanie sprawy między Berlinem a 
Watykanem, aby dla tego wykupu w 
przyszłości stworzyć ściśle ograniczone 
ramy m aterjalne i usunąć wszelkie moż
liwe dalsze pretensje ze strony Kościoła 
Zarazem jednak przebija w tych wszyst
kich komentarzach niezadowolenie, d la
czego takiego samego uregulowania swo
ich stosunków prawnych nie uzyskały do
tąd od Państw a wyznania protestanckie.

Jeszcze jednak ciekawsze jest stano
wisko socjalistów. Boć pierwszym, który 
sprawę Konkordatu w r. 1919 poruszył, 
był socjalista Haenisch,a do pomyślnego 
zakończenia doprowadził ja również so
cjalista, P rem jer pruski p. B raun, który 
z nakładem  całej energji pracował nad

pokonaniem wszelkich trudności. To też 
w urzędowym partyjnym  „V orwartsie" 
jednego dnia bardzo ostro domaga się 
odmówienia ratyfikacji Konkordatu p. 
K urt Loewenstein. drugiego zaś dnia nie
mniej zasadniczo a bardzo przekonyw u
jąco przem awia w jego obronie p. E rnst 
Heilmann.

— Państw o pruskie — argumentuje p. 
Heilmann — musiało wypełnić to, co  po
stanowiła Konstytucja wejmarska, z dru
giej zaś strony konieczne było wypełnie
nie luki ustawodawczej, jaka wobec u- 
zn-ania przez Watykan poprzedniego Kon 
kordatu za wygasły istniała od 10 lat. Pod  
nosząc, iż Konkordat pozostaw ił w  ca
łości ustawodaw stwu państwowemu za
rów no .kwestję wychowania młodzieży 
jak i kwestję zakonów, au tor podkreśla, 
że K onkordat jest także uznaniem przez 
Kościół istniejącej już obecnie zasady roz 
działu finansow ego Kościoła od państwa. 
Bo cóż znaczy zwiększenie dotacji na u- 
trzymanie biskupstw , kiedy i tak już do
tychczasowe wydatki były wyższe nad
1,400,000 marek, a suma podwyżki jest 
drobną w porów naniu z temi 20 milijona- 
mi, jakie corocznie na uzupełnienie w yna
grodzenia .proboszczów uchw ała sejmowa 
większość burżuazyjna? Przez pominięcie 
tej spraw y w  Konkordacie otw arta zosta
ła możliwość skreślenia w  przyszłości 
tych 20 m iłjonów dla duchowieństwa ka
tolickiego i 50 miłjonów dla protestan
ckiego, o ile dojdzie d o  większości socja
listycznej! A zresztą: „republika nie mo
że .powtarzać błędu, który popełnił Bis
marck przez K ulturkam pf" —  ostrzega p. 
Heilmann. —  Polityka Bismarcka bowiem 
dopom ogła tylko do wzmocnienia katoli
cyzmu i w zrostu w pływ ów  stronnictw a 
centrum. Tem łatwiej będzie z propagan
dą socjalizmu w śród robotników  katoli
ckich, im mniej będzie miał katolicyzm po 
w odów  do skarżenia się na ucisk ze stro 
ny Rządu...

W arto, żeby sobie te słow a przeczy
tali nasi polscy socjaliści i iiruni lewicow
cy, którzy przy każdej sposobności zapo
w iadają zerwanie zaw artego niedawno 
Konkordatu polskiego. Socjalizm w Niem 
czech rozumuje trzeźwiej i praktyczniej.

Jeśli o pozytywny w pływ  tych nastro
jów  niemieckich na dalszy bieg spraw  
politycznych chodzi, to  przypomnieć na
leży, że Konkordat z 14 czerwca — p o  za 
komunikowaniu jego treści Rządowi Rze
szy, który jednak nic w tym wypadku nie

ma merytorycznie do  mówienia —  prze
szedł teraz do (Rady Państw a (Staatsra- 
tu), później zaś będzie jeszcze przedłożo
ny dla ratyfikacji .pruskiemu Landstago- 
wi, ipoczem dopiero będzie mogła nastą
pić wymiana dokum entów ratyfikacyj
nych i wejście ustawy w  życie.

0  ile pierwszie stadjum (Straatsrat) nie 
przedstawia żadnych większych trudnoś
ci, o tyle w  Sejmie pruskim m ogą je-; 
szcze być podniesione nawet i bardzo  ob
szerne dyskusje w  związku z tą sp raw ą. 
Natomiast nie zdaje się, aby i one mogły 
w  czemkolwiek zaważyć ina szali ostatecz
nej decyzji. Już niedawno, przy głosow a
niu nad votum nieufności dla p. B rauna— 
i to  wniesionem właśnie z pow odu jego 
stanow iska w  spraw ie K onkordatu — 
Rząd pruski wyszedł o b ronną ręką. N ie
wątpliw ie uda się p. Braunowi i teraz 
wyjść ręką obronną, nawet przy pozor
nej opozycji części własnych towarzyszy. 
Pewne są również głosy Centrum. Cc do 
demokratów, to  ci postawili warunek za
częcia analogicznych rokow ań także z p o  
szczdgólnemi wyznaniami protestanckie- 
mi, a przynajmniej: udzielenia odpow ied
nich gw arancyj ze strony Rządu. Nie
wątpliw ie w  formie jeszcze mocniejszej 
to sam o żądanie wysuną Deutsche Volks- 
partei o raz Deutschnationale. Załatwienie 
jednak tej osfatnfej przeszkody — po  10- 
ieiiiiiej pracy — nie będzie stanowiło zda
je się zbytniej dla Rządu pruskiego trud
ności.

K onkordat pruski — jak to  już kilka
krotnie zaznaczyliśmy —  nie stanow i żad
nej zasadniczej rewolucji w  stosunku mię 
dzy państwem  pruskiem  a Kościołem, nie 
rozwiązuje szeregu jeszcze postulatów , 
których wypełnienie byłoby konieczne dla 
podniesienia katolicyzmu w  Niemczech, 
nie usuwa całego szeregu tych w szysf 
kich zaostrzeń, jakie z sobą przyniósł 
„Kulturkampf". Niemniej jednak —  ścina 
przynajmniej najbardziej ostre ich kanty 
i wzmacnia organizację w ew nętrzną K o
ścioła, a przez to daje najpewniejsze pod 
walmy do regeneracji ruchu .katolickiego 
w Niemczech. Same zresztą glosy pism 
niemieckich słuszność takiego w niosko
wania potwierdzają.

1 dlatego umowę berlińską z 14 czerw 
ca b. r. należy również zaliczyć między 
jeden z aktów , iktóremi epoka obecna na
praw ia błędy czasów poprzednich.

M. O.
maia?«Mr?masriBwiMC

KRYZYS KSIĘGARSTWA I ŚRODKI POPRAWY
W śród ogólnej atmosfery kryzysu g o 

spodarczego slabem echem odbijają się 
głosy, stw ierdzające niepomyślnie kon- 
junktury na rynku wydawniczym i księ
garskim. A jednak czas już najwyższy, 
aby ten zapoznany problem postaw ić na 
płaszczyźnie, równej conajmniej sprawom 
węgla, nafty, cukru, czy włókiennictwa. 
W  dziedzinie rozwoju kulturalnego i eko
nomicznego narodów, książka bodaj czy 
nie jest istotną sprężyną, w praw iającą w 
ruch motor życia gospodarczego. Postęp 
techniczny, organizacja pracy, racjonali
zacja konsumęji, —  oto czynniki, w arun
kujące zdolność rozwojową. A rozpow
szechnienie tych idej może dotrzeć sku
tecznie jedynie poprzez książkę.

Nie mniejszy wpływ; na twnysłowość 
wyw ierają również książki treści ogólnej, 
opisy podróżnicze czy fantastyczne w sty
lu Verne‘a. Niejeden wynalazek wylągł 
się wpierw w fantazji artysty, by się nie
raz w długie la ta  potem skrystalizow ać w 
mózgu uczonego. I tego zapoznawać nie 
można.

Czytelnictwo w Polsce niedomaga 
chronicznie. Praw da, są braki w propa
gandzie wydawców, są trudności technicz 
ue, jest wreszcie cały zespół czynników 
natury ogólnej gospodarczo - finanso
wej, podrażający książkę, a zwężający 
poczytność, ale istotna przyczyna kryzy
su leży w czem innem. Podstawowym  
warunkiem normalnej produkcji książki 
jest usunięcie ryzyka pew nego mini
malnego nakładu. Tę pewność może 
dać tylko przymus bibljoteczny, który

dzięki sieci bibljotek gminnych pozwala 
uplasow ać pew ną stałą ilość książek.

Ilość bibljotek w Polsce można okre
ślić w tej chwili na blisko 34 tysiące z 
około 15 miljonami książek (rozesłana 
niedawno przez M inisterstwo W yznań Re
ligijnych i Oświecenia Publicznego ankie
ta  wykazała dotąd istnienie 22 tysięcy bi
bliotek), jednak sam księgozbiór jest do
tąd wielką niewiadomą. W każdym razie 
można stwierdzić, że nie brak w tych bi- 
bljotekach wielkiej ilości nieużytków. To 
też do postulatu zakładania nowych bi
bljotek publicznych trzeba dodać drugi: 
zasilić istniejące bibljoteki nowernj dzieła 
mi, bez którego to warunku przy dzisiej
szym stanie bibljoteki nasze swej roli 
oświatowej i pedagogicznej pełnić nie 
mogą.

Podniesiony moment pedagogiczności 
jest tu istotny i arcyw ażny Statystyki 
porównawcze naprz. niektórych hrabstw  
w Anglji wykazują odw rotny stosunek 
ilości bibljotek do zarejestrowanych prze
stępstw . Mamy przekonanie, że w Polsce 
um oralniające działanie bibljotek będzie 
równie widoczne, a każdy chyba przyzna, 
że fundusze użyte na bibljoteki lepiej się 
opłacają, aniżeli te same pieniądze wy
dane na więzienia i przytułki.

W idzimy więc, że kryzys księgarski 
sięga swemi korzeniami do podstaw o
wych bolączek społecznych i niewątpli
wie na szerokiem podłożu reform w dzie 
dżinie zarówno gospodarczej jakoteż 
ośw iatow ej i socjalnej musi być trakto
wany i rozwiązany-.

GŁOSY I ODGŁOSY
ZNAKI CZASU.

Prasa obozu narodow ego komentuje 
wyniki w yborow  miejskich w ‘Lublinie. 
Lista narodow a otrzymała tam 9000 g!., 
unieważniona - komunistyczna 7000 gł., 
lista B. B. 9700, Bundu 6500 gł., PPS -  
3100, ii Frakcji .Rewolucyjnej 700. Jeżeli 
głosy komunistów połączymy z glosami 
„Bundu", nie wiele różniącego się od ko
munistów, okaże się, że zwolennicy HJ-ej 
M iędzynarodówki pozyskali 13,500 g!., 
czyli 40 proc. ogółu głosów.

Wobec tego Dziennik Wileński (Klub 
Naród.) zaznacza:

— Nie ulega wątpliwości, że zbliżamy s ę 
milowemi krokami ku rozgrywce.

Rozgrywka ta odbędzie się pomiędzy na
rodowcami a komunistami — reszta stron
nictw nie wchodzi w rachubę.

Rozgrywka będzie ciężka — z tego z d a j e m y  

sobie najwyraźniej sprawę i pizygótowujeiry 
się do walki decydującej. Smutnem jest w te..i 
wszystkicm to tylko, że liczne są u nas jeszcce 
elementy, które stojąc ideowo na stanowisku 
biegunowo przeciwnem komunizmowi, nie ro
zum ieją niebezpieczeństw, nic ogarn ia ją  sy
tuacji i zamiast gotować się do wspólnej walki 
w zbrodniczo giupiem zacietrzew ieniu partyj- 
uein rzucają kłody pod nogi „r-u iccji" i z 
wzięcie podpiłowywują galęź na której sami 
siedzą.

Glos Prawdy natomiast pisze pod
adresem narodow ców :

— Obóz rządowy i w tym wypadku, —jak 
zawsze, — mając przedewszystkiem interesy 
państwa na celu i wybierając dla skupienia 
swych sił z dwóch iroulów groźniejszy — ca
ły swój wysiłek w roi grywce tej skierował na 
lewo. Z wami nikt nie walczył, panowie, i me 
cieszcie się zwycięstwem tam, gdzie nie była 
boju.

Glos Praw dy, zdaje się, znowu mija 
się z praw dą. Bo gdzież te sukcesy b. 
Bez. na lewicy, tam, gdzie był skupiony 
„cały wysiłek? PPS. wyszła osłabiona, ale 
i socjaliści rządowi, k tó rzy1 ostatnio rzą
dzili Lublinem, dostali tylko 700 gł.

i Po  takich sukcesach zwiększają tylko 
wpływy komunistów, mała bowiem p o 
ciecha, że listę ich unieważniono.

NIEPOKOJĄCA REFORMA.
Dziennik Poznański pisze o „ewolucji 

agrarnej" na Zachodzie i u nas:
— Ewolucja ag ra rn a  na Zachodzie pozosta

je  w diam etralnej sprzeczności z tem, co ob
serwujemy na Wschodzie. Wschód bowiem nic- 
tylko nie znajduje się na drodze do likw-idacji 
gospodarki chłopskiej, lecz charakteryzuje go 
cofanie się od form  wymienno-gospodarczycii 
ku coraz bardziej prym itywnym  formom gospo
darki naturalnej.

Gospodarka chłopska objawia sta łą  tenden
cję do kurczenia się rozmiarów w arsztatu  rol
nego w raz ze wzrostem ludności. Miejsce kry- 
terjów  względnych racjonalności raz tych, to 
znowu innych form  w arsztatu  zajm uje tu  bez
względne k ry terjum  demograficzne. Z wię
kszą liczbą ludności powstaje konieczność ogra 
niczania rozmiarów gospodarstwa jako bio
logicznego podioża chłopskiej egzystencji.

U stro je rolne Wschodu objaw iają w yraźną 
tendencję do przemian po lin ji demograficznej.

W Polsce tendencje do rozwoju po lin ji eko
nomicznej spotykają się i krzyżują z dążeniami 
wyrosłemi na zgoła odmiennem podłożu psy
chiki chłopskiej.

...Wysoce niepokojącym je st fak t, że w tym  
samym czasie, kiedy dokonywuje się powolna, 
lecz system atyczna likwidacja większej w ła
sności ziemskiej obserwujemy rozrost gospo
darki chłopskiej w miejsce ewolucji ku typowi 
przedsiębiorstwa rolnego. Liczono, że reform a 
rolna przy powolnem tempie da Polsce w rezul
tacie obraz stosunków duńskich. Tymczasem 
najwidoczniej okazuje się, że w Polsce br»V 
psychicznego podłoża do ewolucji w tym  kie
runku. Niebezpieczeństwo stoczenia się do po
ziomu chłopskiej Rosji s ta je  się z każdym r v  
kiem większe, a w raz z niem wysuwa się per
spektywa państwowo kontrolowanych lub zgo
ła państwowych przedsiębiorstw  rolnych dla 
aprowizacji ludności miejskiej, jako kw estja 
niezbyt odległej już przyszłości. Jeżeli dość 
rychło nie zrewidujemy naszej polityki a g ra r 
nej, to etatyzm  znajdzie niebawem szerokie 
pole do popisów i w te j dziedzinie produkcji, w 
której jego działalność w stosunku do przed
siębiorczości pryw atnej okazywała się zawsze 
najmniej zadowalającą.
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
Z ŻYCIA KATOLICKIEGO W KALIFORNJI

W  262 iparafjach diecezyj Los Angelos ciągnęły ku misiom naw et tych, co w  in- 
i San Diego w  czasie W ielkiego Postu nych warunkach nie zwróciliby uwagi na 
odbyły się wielkie misje. Wszystkie dzień- te wielkie wydarzenia kościelne, 
niki poparły ogłoszeniami i ilustracjam i

AKADEMJA POLSKA W PRADZE

pracę misjonarzy. Pewna firma reklamo
wa umieściła w  najodpowiedniejszych 
miejscach wymowne plakaty, które po-

O rgan diecezjalny „The Tidings" już 
na trzy tygodnie przed misjami ogłosił 
czterostronicowe numery program owe.

KOŚCIOŁ KATOLICKI W JUGOSŁAWJI
W  jednym z dzienników , wychodzą- 1 wielu klasztorów  franciszkańskich w  Ser- 

cych w  Lubłanfe, niejaki Franciszek Mi- - bji jest dowodem postępu Kościoła Kato- 
klovacic daje przegląd rozwoju katolicyz- j  1-ickiego w tym kraju, 
mu w  Jugoslawji. Obawy, że połączenie Lud serbski jest z natury pobożny, 
prowincji chorwackiej i słoweńskiej z ; Cerkiew prawosławna nie zaspokaja jego
prawosławną. Serbją skłoni tę ostatnią do 
krzewienia ruchu schizmatyckiego w 
Chorwacji i Słowenji, nie spraw dziły się. 
Statystyka 'porów nawcza z pierw szego 
dziesięciolecia istnienia Jugosławji wy
kazuje, że rzecz ma się wręcz przeciwnie. 
Kościół Katolicki w  nowem  państwile u- 
macnia się w  sposób oczywisty i rozsze
rza się stale w śród  ludności, nie wyłącza
jąc schizmatyckiej Serbji. Cerkiew p ra
w osław na pozyskała natomiast sobie nie
licznych katolików i t-o tylko dzięki mał
żeństwom mieszanym. Liczba gmin kato
lickich w  Serbji w zrasta, a księża katolic
cy cieszą się wysokim szacunkiem. 
Wpływ arcybiskupa katolickiego jest da
leko większy od wpływ u patrjarchy schiz 
matyckiego w  Białogrodzie. W r. 1919 
całkowita liczba katolików w  archidiece
zji białogrodzkiej wynosiła 19.000, w t . 
1928 — 80.000. W samym Białogrodzie

pragnień religijnych. Kult religijny i n a 
bożeństwa katolickie wywierają nań głę
boki wpływ, to  też Serbowie często, a 
nawet regularnile odwiedzają kościoły ka
tolickie. Dawne uprzedzenia, płynące prze 
ważnie z pobudek politycznych, znikają 
stopniowo, tembardziej, że lud widzi, iż 
Kościół nie staje na przeszkodzie jego dą
żeniom narodowym. W pływ katolicyzmu 
ujawnia się naw et w  najwyższych sferach 
rządowych. Król Aleksander jest bardzo 
życzliwfe usposobiony do katolików ; w la 
dze państwowe nie wydają żadnej ustawy 
w spraw ach religijnych bez uprzedniego 
porozumienia się z Episkopatem.

Postęp ten w  znacznej mierze należy 
przypisać działalności obecnego Nuncju
sza, M sr. Hertnenegildo Pellegriinetti‘ego. 
Z niecierpliwością oczekiwane jest za
warcie Konkordatu. Zbliżające się p o ro 
zumienie Jugoslaw ji z Bułgarją każe

w  r. 1919 mieszkało 10.000 katolików, w  przypuszczać, że w pływ  Kościoła roz- 
r. 1928 — 40.000. Również pow staw anie szerzy się także i na ten kraj. (KAP.).

NOWY BISKUP NIEMIECKI W KANADZIE
W hierarchji duchownej unitów  Rusi

nów w Kanadzie zaszły pewne zmiany. 
Oto z pow odu nadw ątlonego zdrowia 
ustąpił ze stanowiska ks. Biskup Budka, 
od blisko już dwu lat meczyimy i nie
obecny w K anałzie  y przebywający, dziś 
w  Rzymie. Na jego miejsce został zamia
nowany ks. Bazyli La^yka, opat klasztoru

OO. Bazyljanów w Edm onton, Alberta.
Nominat pocnodzi z Drohobycza, 

święcenia kapłańskie otrzymał z rąk ks. 
Biskupa Ortyńskiego w r. 1912 w M on
trealu. Jest to kapłan pełen Ducha Bo
żego i dzielny kazpoęiz eja. Konsekracji 
biskupiej dokonali Bmuip. Ukraińcy z 
Filadelfii, Buhaczewski i Takach (KAP.).

ECHA WYPADKÓW LWOWSKICH W Z. S. R. R.
„Izwiestja" w ostatnich swoich nu-nie katolickich Biskupów było niespo- 

merach dały upust swej nienawiści do dzianką dla sfer rządowych, które uwa- 
katolicyzmu z Okazji w ypadków  lwów- żały swoje przymierze z Kościołem Kato- 
Skich. Mianowicie warszaw ski korespon- lickim za dostatecznie ugruntow ane", 
dent, Bratin, nadal telefonogram do M o- Mało tego, że p. Bratin przekręcił istot 
śkwy, zatytułowany: „Katolicki Episko- ny sens listu Księży Biskupów; „Izwie-
pat solidaryzuje się z pogromcami"', po- stja“ skorzystały z jego feltłonogram u i 
dając m. in. takie oświetlenie listu na- w następnym numerze umieściły wstrętną 
'szych Arcypasterzy: karykaturę, przedstawiającą Biskupa, któ

^Charakterystyczną jest rzeczą, że k a - ' ry błogosławi studenta, klęczącego u je- 
tolicki Episkopat lwowski wystąpił z pi- j  go stóp z buławą i granatem  w  ręku. Ka- 
smem, w którem zupełnie solidaryzujfe rykałura zatytułow ana. „Krzyż i dubi- 
się z lwowskimi pogromcami. W ystąpię-i na. .Pasterskie błogosławieństwo na w y

praw ę pogrom ow ą" (KAP.).

W  czasie uroczystości ku czci św. W a
cława na początku lipca rb. odbędzie się 
w Pradze czeskiej obok akademji między
narodowej, jugosłowiańskiej i czeskiej, 
także akademja polska, w której weźmie 
udział JEm. Ks. Prymas Kardynał Hlond, 
Ks. Arcybiskup Teodorowicz i Ks. Biskup 
Lisiecki. Na program  akademji złożą się 
występy chóru katedralnego z Poznania

oraz przemówienia. Będzie to  hołd św. 
W acławow i, który złoży wycieczka pol
ska.

Wycieczka polska liczyć będzie we
dług dotychczasowych zgłoszeń około 
500 osób. Zgłoszenia z równoczesną 
w płatą zl. 50 przyjmuje do dnia 20-go 
bm. „Komitet wycieczki do P ragi", Po
znań, O strów  Tumski 1.

KOŚCIÓŁ ŚW. JOANNY D’ARC W ANGLII
W Farnham, w  hrabstw ie Surrey, ce

lem zadośćuczynienia krzywdzie, w yrzą
dzonej przez Anglję św. Joannie d‘Arc, 
postanowiono wybudować kościół pod 
wezwaniem tej Świętej. Kościół sUm e 
na wzgórzu, leżącem naprzeciw starego 
zamczyska, gdzie rezydował Kardynał 
Beaufort, Biskup z W inchester, który po
nosi główną odpowiedzialność za wyrok

nad św. Dziewicą Orleańską.
W uroczystości położenia kamienia 

węgielnego uczestniczyli Biskup z Port- 
smouth i Biskup z Southwark, obaj jako 
następcy Kardynała Beaurot‘a, oraz Bi
skup francuski z Beauvais, następca Bi
skupa Cauchon, który odegrał decydującą 
role w procesie przeciwko Świetej. (K. 
A. PA.

POZNAŃSKI CHÓR KATEDRALNY W PRADZE
Na uroczystości ku czci św. W acława, 

które się odbędą w  Pradze na początku 
lipca, wyjeżdża również znany z trans- 
misyj radjowych Chór katedralny z P o 
znania, jeden z najlepszych polsk ch ze
społów  śpiewaczych, a jedyny w  Polsce 
chór, w  którym  soprany i alty śpiewają 
chłopcy.

Chór pod dyr. ks. dr. Gieburowskie-

go weźmie udział w  akademji polskiej w  
Pradze, która odbędzie się dnia 5 ltpca r. 
'b. oraz urządzi koncert, w którego pro
gram wchodzą kompozycje polskie z 16 
i 17 wieków.

i
Jak wiadomo, na uroczystości praskie 

wyjeżdża polska wycieczka z J. Em. ks. 
Kardynałem Prymasem na czele.

K U L T U R A  I S Z T U K A
WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI W TORUNIU.

Uroczyste otwarcie w  Toruniu w y
stawy dzieł sztuki ze źbiorów  prywatnych 
odbyło się w  niedzielę o godz. 13 w  sa
lach Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ięk
nych przy ul. Chełmińskiej N r. 16.

iP. W ojewodę Pom orskiego Lameta,' 
pod którego protektoratem  odbyła się Wy 
stawa, powitał znany tamtejszy zbieracz 
dzieł sztuki prokurator Sądu Najw yższe
go  W aśkowski. Imieniem zarządu W ysta
wy przem ów ił prof. Gros, podkreślając 
znaczenie W ystawy d la  spraw y Pom or
skiego Muzeum Krajowego. P . W ojewo
da wyrazit sw e zadowolenie z udanego 
przedsięwzięcia i uznanie twórcom  W y
stawy.

Wlśród zbioru obrazów  króluje „M a
donna" własność dr. Łukowicza oraz ry
sunek P. Veronese do obrazu „Męczeń
stw o św. Jerzego" w  kościele w  Vero-

nie — własność pułk. Ihnafowiczowej, 
wspaniały tryptyk (szkoły niem.) „U krzy
żowanie Chrystusa" w łasność dr. O ssow 
skiej oraz wielki i bardzo piękny obraz 
Peszki „św . Rodzima" własność pp. W iś- 

; niewskich.
Zioiór m iniatur oddał na  W ystawę p. 

prok Sądu Najw yższego W aśkowski
Kolekcja kryształów i porcelany p . ge 

neralowej Pasławskiej oraz wazon saski 
z herbami D w oru Polskiego budził po
dziw zwiedzających.

W  dziale wschodnim  przepiękne haf
ty japońskie i takież drzeworyty własn. 
p. dr. św inarskiej, pozatem broń, tkaniny 
i kilka pięknych okazów  mebli stylowych 
dopełniły całości.

Katalog ilustrowany W ystawy ukaże 
się wkrótce.

MARSZAŁEK PETAIN CZŁONKIEM AKADEMJI.

N a miejsce opróżnione po śmferci mar 
szalka Focha, Akademja Francuska na

dzisiejszem posiedzeniu wybrała w po
czet swych członków marszałka Petain.

Traktat Laterański
KONKORDAT MTĘDZY STOLICĄ 

ŚWIĘTĄ I RZĄDEM WŁOSKIM

6)
III.

W imię Trójcy Przenajświętszej.
Przyjąwszy:
że od sam ego początku pertraktacyj 

między Stolicą św. i Włochami celem roz 
wiązania „kwestji rzymskiej", Stolica 
św. wyraziła swe postanowienie, by do 
Traktatu w  tej kwestji dołączony został 
jako jego koniecznie dopełnienie, Konkor
dat, któryby uregulował sytuację Reiigji 
i Kościoła we Włoszech;

że dzisiaj został podpisany Traktat, 
rozwiązujący „kwestję rzymską".

Jego św iątobliw ość, Papież Pius XI 
i Jego K rólewska Mość W iktor Emanuel, 
Król Włoski, postanowili zawrzeć Kon
korda t i w  tym celu zamianowali łych sa
mych pełnomocników, delegowanych do 
zawarcia Traktatu, t. j. ze strony Jego 
świątobliwości, Jego Eminencję K ardy
nała ''P io tra Gasj>arri‘ego( Sekretarza Sta
nu i ze strony Jego Królewskiej Mcści 
Jego Ekscelencję pana Benito Mussoh- 
nitego, Pierwszego M inistra i Szefa Rzą- 

i <±u, którzy, p o  wymianie swych pefoomoc

nictw  i znalezieniu, iż sa w dobrej i na
leżnej formie, uzgodnili następujące ar
tykuły:

Art. I. Włochy, w  myśl artykułu I 
Traktatu, gw arantują Kościołowi kato
lickiemu sw obodne wykonywanie Jego 
władzy duchownej, swobodne i publiczne 
wykonywanie kultu, jak również Jego 
jurysdykcji w  spraw ach kościelnych, w 
zgodzie z normami, zawartemi w  tym 
Konkordacie, gdzie zaś zajdzie potrzeba, 
Włochy udzielą duchowieństwu w wyko
nywaniu ich duchowego posługiwania 
wszelkiej obrony ze strony swych władz.

W  uznaniu świętości charakteru 
W iecznego Miasta, biskupiej siedziby P a
pieża, centrum całego świata katolickie
go  i celu pielgrzymek, Rząd Wioski bę
dzie czuwał, by przeszkodzić wszystkie
mu, coby było sprzeczne z tym charakte
rem.

Art. 2. Stolica św. może się kom uni
kować i korespondować swobodnie z Bi
skupami, duchowieństwem i z całym świa 
tem katolickim, bez żadnej ingerencji Rzą 
du W łoskiego.

Równileż we wszystkich spraw ach, od
noszących się do duszpasterstwa, Biskupi 
będą się komunikować i korespondować 
swobodnie ze swym klerem i wszystkim’ 
wiernymi.

Tak Stolica św., jak i Biskupi, mogą 
swobodnie publikować, a nawet wywie

szać w ew nątrz i na drzwiach zewnętrz
nych budynków, przeznaczonycyh do kul 
tu lub dla urzędów  ich duszpasierstwa, 
instrukcje, przepisy, listy pasterskie, cza 
sopisma diecezjalne i inne dokumenty w 
związku z duszpasterstwem nad w ierny
mi, k tóre w edług ich rozumienia będą 
wynikały z zakresu ich kompetencyj. Te
go  rodzaju publikacje i afisze i wogóle 
wszystkie akty i dokumenty, tyczące się 
duszpasterstwa nad wiernymi, nie będą 
poddane ciężarom skarbowym. Pow yż
sze publikacje, o  ile to dotyczy Stolicy 
św., mogą być wydawane w jakimkol
wiek języku; publikacje zaś Biskupów w 
języku włoskim lub po łacinie; lecz 
obok tekstu włoskiego w ładze duchow
ne mogą dołączyć tłomaczenie na inne ję
zyki.

W ładze kościelne m ogą bez żadnej 
ingerencji w ładz cywilnych przeprow a
dzać zbiórki i składki w ew nątrz i u wej
ścia do kościołów, jak również w  budyn
kach do nich należących.

Art. 3. Studenci teologji, studenci 
ostatnich dwóch lat propedeutyki do ffeo- 
logji, dążący do kapłaństw a i «owicju- 
sze zakonni, m ogą na własne żądanie z 
roku na rok aż do ich dwudziestego szó
stego roku życ:a, odraczać wypełnienie 
obowiązku służby wojskowej.

Duchowni ze święceniami wyższemi 
i zakonnicy po  śiubach są w olni od  służ

by wojskowej, z wyjątkiem wypadku 
powszechnej mobilizacji. W tym w ypad
ku kapłani przechodzą do armji Państw o 
wej, lecz zachowują swój ubiór duchow
ny, by mogli wypełniać w  wojsku swe 
święte obowiązki pod jurysdykcją ko
ścielną Biskupa Polow ego w  myśl art. 14. 
Pozostali klerycy i zakonnicy t rd ą  prze- 
dewszystkiem przeznaczeni do służby 
sanitarnej. W każdym bądź razie, nawet 
wobec zarządzonej mobilizacji powszech 
nej, kapłani obowiązani do duszpaster
stwa, będą wolni od stawienia się na w e
zwanie. Do tych zaliczają się Biskupi, 
proboszczowie, zastępcy proboszczów  i 
koadjutorzy, wikarjusze i stali rektorzy 
kościołów, otwartych dla publicznego 
kultu.

Art. 4. Księża i zakonnicy są wolni 
od przysięgi.

Art. 5. Żaden duchowny nie może być 
przyjęty łub pozostaw ać na służbie lub 
w urzędzie państwowym  włoskim lub w 
publicznych instytucjach, zależnych od 
Rządu, bez pozw olenia Ordynarjusza die 
cezjalnego.

Odwołanie pozwolenia pozbawia oso
bę duchow ną możności spiełniania nadal 
swej służby lub przyjętego urzędu.

( c .  d .  n . ) .
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NOWA SEKTA AMERYKAŃSKA
Jeden z Kaznodziejów m etodystycz- 

nych, Samuel 0 . Pertkins w Detroit zało
żył teraz nową nową sektę, którą nazwa! 
„Sługami Ducha Świętego*'. P i.i„ .n s  u- 
trzymuje, że odbiera bezpośrednie obja
wienie od Ducha św., by założyć nowy 
Kościół Ducha św. na miejsce starego Ko
ścioła Chrystusa

Nowa sekta posługuje się wszystkiemi 
zdobyczami nowoczesnej tectiniki w swej 
propagandzie, przedewszystkiem  zaś idne 
matografem.

Ogromne poruszenie wywołało w Ame
ryce przystąpienie do sekty znanego zdo
bywcy rekordów bokserskich, De Ma- 
thewsa, który porzuca arenę, by stać się 
apostołem  nowej nauki

Nowa sekta napotyka na pewne trud
ności z właozami panstwowem i, gdyż me

! todyści wytoczyli swemu byłemu pasto- 
! rowi proces natury osobistej. Te w szyst- 
1 kie jednak napaści „synów B elzebuba'1,
| jak się Pertkins wyraża, nie w yprow adza
ją go z równowagi duchowej. P rzedsta
wicielom prasy Pertkins oświadczył, że 
Duch św. sam wszystkie te napaści zni
weczy.

Pertkins przyjął oficjalny tytuł: „Kanc
lerza Ducha św .“ , a jego dwa) pomocni
cy, b. dentysta i b. aptekarz: „Archiprez- 
byterów  Ducha św .“ .

Ciekawy i nowy w  tej sekcje jest 
szczegół, wzięty od m arjawitów polskich, 
a mianowicie instytucja „kapłanek".

Jedną z nich jest b artystka Variete w 
Detroit, drugą niejaka Ewa Collinson z 
Chicago, która część swego życia spędzi
ła na ulicy.

ZABOBONY SYNĆW PUSTYNI

NAJDŁUŻSZA NAZWA MIEJSCOWOŚCI
W W alji angielskiej znajduje się m u  celtyckile i oznacza, że na tej drodze stor

steczko, którego nazwa składa się z 58 li
ter i brzmi: „Llanfairpw ^llgw yngillgoger 
chwyrndrobwllllRndysiliogogógoch". Jest

czerwony młyn, do którego trzeba iść po
wodę.

Trudno nie przyznać, że w nauce ge-
to najdłuższa w całym świecie nazwa ografji miasteczko to może być powodem 
miejscowości. Pochodzenie nazwy jest | niemałego kłopotu dla uczącej się mło

dzieży.

ZA CZERWONYM SCORDOiEM

Arabowie czują zawsze przez całe ży
cie paniczny stracti przed „złem spojrze

niem". ju ż  dzieci muszą nos ć sznur} z 
pereł lub złotych monet, uważanych jako 
środek ochronny przeciwko złemu spoj
rzeniu. Koniom i wielbłądom w tym sa
mym również celu nakłada się błękitne 
pokrowce.

Rozpowszechnione jest bardzo użycie 
amuletów, na których jest wypisane ja
kiekolwiek zdanie z Koranu. Najczęściej, 
jako ochronny środek przeciwko złemu, 
byw ają w ypisywane następujące sen
tencje- „Bóg jest najlepszym i najłaskaw
szym obrońcą", lub „Chronimy od wszel
kiego złego” i t. p.

Arabowie wierzą iiKicno w  istnienie 
św iata duchów i cztafOWoic, które naj

chętniej mieszkają w źródłach, opuszczo
nych domach, na cm entarzach i wysokich 
wieżach. W ierzą najmocniej, że te istoty 
mogą przyjm ować postać ludzką lub zwie
rzęcą, by w  ten sposób w prow adzać w 
błąd ludzi i szkodzić im często.

Beduini bardzo są przesądni na punkcie 
snów i wszelkiego rodzaju przepowiedni 
i w różb 'Pamiętają na słowa Mahometa, 
że „dobre sny są j"ako proroctw a".

Przepowiednie zaczynają od odczyta
nia 59 w iersza 6-go rozdziału Koranu, 
gdyż „tam są klucze wszystkich tajem 
nic", a potem otw ierają Koran na chybił- 
trafił i biorą siódmy wiersz od .góry na 
stronicy prawej. Ten tekst jest witedy dla 
nich proroctwem .

MATEMATYCZNY OŁÓWEK
W  dążeniu do ułatwienia sobie żvcia 

i zmniejszenia wysiłku i trudu, ludzie do 
chodzą do coraz genjalmejszych w yna
lazków.

Ostatnią nowością « r Tm oolu jest t. 
zw. ołówek matematv --•% clla handlow 
ców, który automatycjr ; obliczu, procen

ty od procentów , notęgi, pierw iastki 'kwa 
d ratow t, proporcje geometryczne t. p. 
jak również przelicza w artości pieniężnie 
różnych krajów.

By móc korzystać z tego ołów ka w y
starczy znajomość -najelementarniejszych 
podstaw zwykłej arytmetyki.

METEORYT W ZULULANDZSE
Dnia 10 czerwca r. b niedaleko Mwa- 

papampo w  Zululandzie, w  Południowej 
Afryce spadł meteoryt, który zniszczył 
stado, złożone z 16 krów  i wyrządził 
szkody na stacji misyjnej.

W śród miejscowych pogan zjawisko 
to w yw ołało ogromny przestrach. U pa
dek :g m itł r ‘skiego kamienia" przypisują

oni działaniu złego ducha „Orabat-ukapi- 
ningham a". D la jego przebłagania poga
nie oblekli się w  pokutne szaty i boleśnie 
się biczują. Misjonarzom zaś chrześcijań
skim wyrzucają, że jako słudzy boscy po
w iną byli wiedzieć naprzód, że ten ka
mień spadnie, a ponieważ nie wiedzieli, 
widocznie retligj-a ich nie jest praw dziwą.

Fabryka zegarków  w  Z. S. R. R. —
W bieżącym- roku rząd sowiecki przystą
pi do budowy pierwszej fabryki zegai- 
ków w  Z. S. -R. R., której wartość obli
czoną zostata na 4.500,000 rb. Fabryka 
produkow ać będzie rocznie 2 mi-łjony ze
garków  wartości 35 miljonów rubii. Na- 

Mzia do 'fabryki zostały zakupione w 
emerycie za 1 300.000 rb. W celu prze- 
piow adzenia budow y fabryk; oraz nadzo
ru technicznego nad fabryką zegarków 
sprow adzeni będą amerykańscy inżynie
rowie fachowcy w  charakterze konsul
tantów.

Głód w  Rosji. — Szeroko komentowa
ne jest tu ogłoszenie Sownarkomu o u- 
trzymaniu na rok przyszły kartek na 
cbleb. Urzędowe „Izwiesija" .nie w spom i
nają o tem rozpo^ządżeniu, natom iast po
święcają wstępny artykuł zagadnieniom 
aprowizacyijnym, w  którym oceniają sy
tuację bardzo nesymistyćznie: Oficjalny
organ Sowietów nie ukrywa, żc „aprow i
zacja miast w ostatnich czasach nie sla- 
łam a wyscKości zadania i stworzyła trud
ną sytuację aprowizacyjną, specjalnie w 
rejonach przemysłowych". Dalej gazeta

stwierdza, ze nie starcza ani mięsa, ani 
jaj, jak również brak już kartofli.- M ó
wiąc o  sposobach zaradczych „Izwiestja" 
zatrzymują się na fantastycznych planach 
hodowli królików, jeleni rtp. W idać jed
nak, że plany te daiek.e są od realizacji, 
sikoro Sow rarkom  postanow ił utrzymać 
kartki na chleb.

Bunty robotników  w państwie robot- 
niczem. — Donoszą z Leningradu, że w 
rejonie -Zakładów Pudłowskich doszło 
do nowvcn wielkich rozruchów. Przepro
w adzono liczne areszty w śród  robotni
ków. W Riazaniu i Iw anow o - Woznie- 
sieńsku robotnicy urządzili demonstrację 
żądając podwyższenia racji ch-eba. Gazę 
ty moskiewskie wzywają usi mie do w al
ki z paniką. Tymczasem jednrk nieityko 
chleba, ale i kartofli na -rynku brak jest 
zupełnie.

Ciągle rozstrzehwują. — W  Now o
sybirsku rozstrzelano 11 powstańców  na 
czele -których stał pułkownik Gaj. Po
wstańcy ci w  swoim czasie na stacji 
D aurja zrabowali transport pieniędzy
100.000 -rubli w  zlocie.

Z E  Ś W I A T A
TOM MIX OKRADZIONY. — Słynny a r 

ty sta  filmowy Tom Mix padł ofiarą wielkiej 
kradzieży. Skradziono mu srebra i różne przed
mioty wartościowe na sumę 15.000 funtów 
szterlingów. Podejrzany o udział w kradzieży 
służący arty sty  został aresztowany.

GAZETA DLA PREZYD EN TA. — W W a
szyngtonie ukazuje się specjalna gazeta druko
w ana dla prezydenta Hcovera. N a treść jej 
sk ładają się artykuły  i przedruki z am erykań
skich gazet różnych kierunków politycznych, 
oświetlających zagadnienia w ew nętrzneą ze
w nętrzne polityki. Prezydent Hoover zazwyczaj 
czytuje ją  przed śdiadanirm  zanim zasiątizję 
do pracy. Popularnie nazyw ają gazetęP,Żół
tą " , gdyż drukowana je st na jasno-żóltym pa

pierze, by hie męcćył? wzroku. Gazeta ta  za 
łożona była przez prezydenta Wilsona.

i■ -
MLEKO KOBIECE DLA M ILJONERA. — 

Dzienniki tu tejsze donoszą, że opuściła prasę 
b iografja Johna Rockefellera, słynnego króla 
nafty . W śród szczegółów karje ry  m iljonera 
znajdujem y ciekawy i nieprawdopodobny fakt. 
Król n a fty  podobnie jak  hiszpański król Filip 
w roku 1905 przebył djetę, spożywając jedy
nie mleko koDiece. W roku 1905 Rockefeller 
liczył la t 66. Był wówczas ciężko chory tak, ze 
oczekiwano bliskiej jego śmierci. Lekarze 
wófyczas zalecili mu tę osobliwą kurację. U ra 
towało go 6 mamek, które karm iły go jak  nie
mowlę.

H IE R O N IM  ZA LESK I.

N a  r o z d r o ż u
POW IEŚĆ.

7)
jęknął głosem na-— Adaś! mój biedny Adaś! 

brzmiałym bólem i łzami.
Chłopak wysunął się neho z pokoju.

Adain każdego poranku odbywał wycieczki z 
mlodszvnv wychowankami internatu —- najczęściej 
wyprowadza! ich poza miejskie rogatki.

Zdarzyło się pewnego dnia, że natknął się na. od
dział młodzieży gim nazjalnej, edbvwającej ćwiczeni"?z 
karabinami, w którym znalazł także d uórh  kolegów ze 
swojej klasy.

Zbliżył się do nich, nawiązał rozmowę i dowie
dział się, że nazajutrz przed świtem w yruszają w pole!

— Polskę wyzwolimy z niewoli —  mówił z zapa
łem kolesia Adama, oparłszy ręce na karabinie —  wy
zwolimy niezawodnie, skoro wszyscy nasi ciemięzcy za 
łby się biorą...

—  Pójdę z wami — rzekł Adam.
—  Nie pójdziesz! Ksiądz cię nie puści, stryj me 

pozwoli...
—  Uciekne i pójdę z wami..
Dowiedział się o miejscu zbiorki.

W sercu siedemnastoletniego młodzieniaszka go
rzał jasny płomień miłości Ojczyzny. Ksiądz prefekt

podsycał go swoją nauką, zaszczepiał pragnienie pracy 
i ooświęceń dla jej wyzwolenia z pęt hańbiącej niewo
li —  wlał w serce wiarę, że przyjdzie dzień jej zm ar
twychwstania i obudził m arzenia o tym wielkim dniu 
w umyśle swego wychowanka.

I właśnie w tym pamiętnym, 1914 roku zagrały 
surm y wojenne, zaszumiały rozpięte skrzydU białego 
orła! Mógłże oprzeć się Adam?.,. On, potomek tych 
skrzydlatych rycerzy przed którymi jak dym wiatrem 
gnany —  pierzenaiy ongiś moskiewskie, szwedzkie czy 
tureckie zastępy?!... M ógłże się oprzeć? —- on, p ra 
wnuk tych, którzy na rozkaz małego kaprala zdoby
wali wąwozy Somosiery ku chwale polskiego oręża?!...

Mógłże pozostać pod opiekuńczemi skrzydłami 
księdza prefekta, czy stryja, gdy jego koledzy i młodsi 
nawet od niego szli na trud, na znoje, na krwi swej 
przelanie i na śmierć za wolność Polski?!... SUi, a 
TluceH progi rodzinne domuw, odrywali serca od serc 
tych, którzy im oyli najbliżsi na świecie!

Praw da i ;jćn —  chociaż sierota — wiedział, że 
miał dwa serca sobie życzliwe — serce stryja nieco dal
sze i serce księdza, opiekuna swego i wychowawcy, któ
rego kochał cala duszą i czcił tak, że uważał go za 
świętego, dziwiąc się meraz, iż nję widzi nad jego 
czołem świetlanej aureoli'

Rozważa' przez dzień cały — powiedzieć, czy nie 
powiedzieć temu umiłowanemu^ swemu dobroczyńcy, 
że ma zamiar przed świtem opuścić go?...

A m-iiż ksiądz -zatrzyma?..  ̂ u rzuc:em miłości przy
kuje do  siebie? . łzą żalu zachwieje jego postanowie
niem i zamknie mu drogę do poświęcenia młodego ży
cia, do złożenia go w ofierze na ołtarzu Ojczyzny, za 
jej szczęście i wolność?...

—  Nie powiem, nic nre nowiem — pomyślał Adam

— i oddając księdzu dobranoc, żegnał go w  duchu mo
że ma zawsze — okrywał pocałunkami jego ręce, na 
które zaczęły spadać gorące -krople lez młodzieńca.

— Czemuż ty plączesz, mój d rog i?— zapytał ksiądz 
prefekt, tuląc go  do siebie — cóż ci się stało biedaku?

— N ig księże prefekcie — to tak samo przyszło ja
koś od siebie... De wiem dlaczego..

Ksiądz przypom niał sobie, że i jego przed 
kilku dijiami ogarnął taki okropny sm u tek ^  g d \ mu 
przemknęła myśl o możliwości utraty tego ukochanego 
chłopaka.

— No, nie płacz dziecko, rJe plącz — mówił, gła
dząc go p-o głowie — czasami człowiek u!!-ega takim 
bezpr'zyczv;:o\vym uczuciom smutku - I nio-e d b h g o , 
że wywołuj, je podświadome rozpoznania- najbliższej 
przeszłości, tego bezmiernego smutku, który spadmie na 
nas wszystkich. Wojna... wojna wypowiedziana a ta 
tragedja rozegra się na naszej ziemi! Potom ność dowie 
się o -niej z historji, która karty naszych czasów krwa- 
wem; głoskami zapisze, ale historja nie uwfeczni tych 
jednostronnych tra-gedyj, jakie w nikną w  życie ty Si", ty 
ki ludzi! Ileż ojców i matek cplacze stratę swych sy- 
ndjw* ileż dzieci .pożegna ojców na zawsze, na wieki I

— Aie Polska będzie!
— Daj to Wszechmogący Boże! — zawołał ksiądz, 

do głębi w zruszony'
— Będzie! — pow tórzył z mocą Adam — wieszcz 

nasz przepowiedział jej zmarfwychwsianile na tę porę, 
gdy nasi wro-gowie rozpoczną walkę ze sobą! Dla Pol
ski, dia jej wyzwolenia z niewoli, mie żałujmy ofiar, 
nie bolejmy nad tem, że ie ponieść będziemy musieli!...

— Ach!... gdyby... gdyby!...

vC. d. n.).
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Tragiczna śmierć pijaka
W jednym z domów cbok dworca 

zaszedł tragiczny wypadek, który pociąg
nął za sobą cztery ofiary w  ludziach. 
Zamieszkały tamże robotnik gazowni 
miejskiej, Neumann, którego żona znaj
duje się od kilku miesięcy ciężko chora w 
szpitalu, w rócił pijany do donn . Odkrę
cił wszystkie kurki gazowe, znajdujące 
się w  mieszkaniu. Troje dzieci oraz Neu
mann ponieśli śmierć przez za-rucie ga
zem świetlnym. Z przeprow adzonego do
chodzenia wynika, że -.Neumann zamierzał 
już od dłuższego czasu popełnić straszną 
zbrodnię. Ostatecznie w czoraj wieczo
rem po odurzeniu się alkoholem plan 
swój wykonał.

LIPNO 
Napad bandycki na wsi

W  dniu 8 b. m. w  nocy, bandyci na
padli na dom kolonisty niemieckiego, E d
w arda Zutke w Wilczych Kątach, pow. 
lipnowskiego. Ponieważ Zutke nie w pu
ścił ich do mieszkania, bandyci podpalili 
zabudow ania gospodarcze i uciekli. Dom 
mieszkalny w raz z zabudow aniam i go- 
epodarczemi i inwentarzem spłonęły. Szko 
dy wyinoszą około dziesięciu tysięcy zło
tych.

Często w  tych stronach pow tarzają 
się napady i kradzieże, gdyż mala liczba 
policji na dwie wielkie gminy Czerniko
w o i O ssów ka nie może dać sobie rady.

X. Z.

Straszny wypadek
D nia 4 b. m. we wsi W itowąż, parafji 

Czernikowo, pow. Lipnowskiego, zda
rzył się następujący wypadek: Józ. Adam 
ski, gospodarz, lat 49, pożyczył sobie re
wolweru płoszyć psy, które robiły mu 
szkodę w  ogrodzie. A że psy wtedy nie 
przyszły do ogrodu  namawiał 16-letnie- 
go  syna, aby choć raz wystrzelił, lecz 
,syn nie chciał. 18-letnia córka zgodziła 
się wystrzelić; ojciec wyjął magazyn z 
nabojami, zapominając, że jedna kula 
znajduje się w  lufie, kazał córcie strzelać. 
Dziewczyna pociągnęła za cyngiel, nastą
pił w ystrzał. Ojciec upad! ranny na zie
mię, a p o  paru minutach życie zakończył,

gdyż kula przebiła mu serce. Do takich 
skutków doprow adza lekkomyślne obcho 
dzenie się z bronią. X# z.

LUBLIN
Schwytanie handlarza żywym towarem

Zamieszkały -stale w W ęgrowie, woj. 
Lubelskiego, Hersz Szlesinger, zameldo
wał .przed kilku dniami w  komendzie -po
licji w  Grajewie, że zginę-la mu córka, 
Fajga, k tóra zabrała ze sobą 100 dola
rów  i złoty zegarek. Szlesinger ustalił na 
własną rękę, że Fajga wyjechała nielcgal- 
n-iie zagranicę w  towarzystwie zamieszka
łego ostatnio w  Grajewie Johana Lauf-e- 
ra, który popełni! cały szereg oszustw w 
powiecie szczuczyńskim.

-Komenda policji ustaliła, że Laufer 
istotnie wyjechał z Fajga Szlesinger do 
Królewca, gdzie został zatrzymany p-zez 
policję niemiecką w trakcie wyrabiania 
przez niego dokumentów -na wyjazd do 
Ameryki. Wpfc-ec tego, iż zachodzi uza
sadnione przypuszczenie, że Laufer trud
ni się zaw odow o handlem żywym tow a
rem, w ładze polskie zwróciły się do 
władz niemieckich o wydanie Laufera.

TARNOPOL 
Poświęcenie mostu

Dnia 18 b. m. odbyło się poświecenie 
wiaduktu kolejowego w Plebanówce 
obok Trembowli. W uroczystości wzięl 
udział p. M inister Komunikacji, użynier 
Kiihn, któremu towarzyszyli delegat Szla 
bu G łów nego ppłk. Grosser, piezies Dy
rekcji Kolejowej w  Stanisławowie, inży
nier W iktor, W ojewoda Tarnopolsk Mu
szyński, naczelnik wydziału bezpieczeń
stwa Woj. Tarnopolskiego i komendant 
W oj Policji Państwowej.

Aktu poświecenia dokonał ks. kano
nik dr. Jelowicki z Trembowli Po uro
czystości w  Plebanówce p. M inister prze
prow adzał w  dalszym c iąg u  inspekcję na 
iinji kolejowej Kopyczyńce -  Czortków 
— Zaleszczyki. Wieczorem o. M inister 
przeprawił się w  okolicy Uście"/k i przez 
Dniestr, udając się do pcw ia-j H oroden- 
ki w Woj. Stanisiawowsk. Pod- Uściecz- 
kiem' powitał p. Ministra W ojewoda Sta
nisławowski, p. Nakoniecznikoft.

R A D  J O
Program  Polskiego Radjo na niedzielę, dnia 

23-go b. m.:
215 kc. WARSZAW A 1395.1 m.

10.15 Naboż. z Bazyliki Wil. 11.45— 11.55 
Kom. P. W. K. 11.56 Sygn. czasu. 15.00— 
15.50 Muzyka gram . 15.50 Kom. 16.00 Odczyt 
p. t.: W alka z motylicą w ątrobianą. 16.20 
Transm . z Katowic. 16.40 Odczyt p. t.:  Koni
czyny i ich sprząt. 17.00 Koncert popularny. 
18.35 Odczyt p. t . : Macierzyństwo u owadów.
19.00 Rozmaitości. 19.25 Odczyt p. t.:  Pierwsi 
Polacy w Ameryce. 19.56— 20.00 Sygn. czasu.
20.00 Program . 20.30 Transm . koncertu z Doi. 
Szwajc. 22.^0 Kom. meteor. 22.05 Kom. P. A. 
T. 22.20 Kom. 22.4-5—23.45 Muzyka tan.

71 kc KATOWICE 416,1 m.
10.15— 11.45 Naboż. z K atedry Wil. 11.45—

11.55 Kom. P. IV. K. 11.56— 12.10 Sygn. czasu 
12.10— 14.00 Koncert popularny. 16.00—16.20 
Odczyt p. t . : Obowiązki chrześcijańskiego mi
łosierdzia. 16.20—16.40 Odczyt p. t. Zapew
nienie świeżości mleka w porze letniej. 16.40—
17.00 Ogrodnik śląski. 17.00— 18.35 Koncert 
z W arsz. 19.35— 19.00 Skrzynka poczt. 19.00— 
19.20 Rozmaitości. 19.20— 19.55 Bery i bojki 
śląskie. 19.56—20.00 Sygnał czasu. 20.05—
20.30 Słuchowisko wesołe. 20.30—22.00 Transm . 
z Krak. 22.00—22.45 Kom. 22.45—23.45 Tran. 
z W arsz.

055 kc. KRAKÓW 314,1 m.
10.15— 11.45 Naboż. z K atedry Wil. 11.45—

11.56 Kom. P. W. K. 11.56 Sygn. czasu. 16.00 
—16.20 Pogadanka dla roln. 16.20— 16.40 Od
czyt p. t .:  N aw adnianie łąk. 16.40— 17.00 Kro
n ika rolnicza. 17.00— 18.55 Transm . z Warsz. 
18.55— 19.00 Odczyt p. t . : W arunki i koszta 
podróżowania po Skandynawji. 19.00— 19.10 
Rozmaitości. 19.10— 19.55 Piękno techniki i 
sportu w poezji. 19.56—20.00 Sygn. czasu.

ŻYCIE GOSPODARCZE
ZJAZD MEL JORACYJNY.

W drugim dniu Ii-go  O gólno - P ań 
stw ow ego Zjazdu Melioracyjnego obra
dowały sekcje. Popołudniu prezydjum 
Zjazdu i goście zagraniczni byli zapro
szeni przez M inistra Rolnictwa p. Nieza- 
bytowskiego na herbatkę, k tóra była po
dana w  ogrodzie M inisterstwa.

Dnia 19 odbyły się wycieczki, celem 
zwiedzenia robót meljoracyjnych w  oko
licach W arszawy oraz do Puław.

W dniu 20 odbyło się plenarne zebra
nie oraz zaniknięcie Zjazdu. Zebranie ple
narne uchwaliło następujące wnioski: 

ł)  Drugi O gólno - Państw ow y Zjazd 
Melioracyjny postanaw ia zorganizow ać 
współpracę słowiańskich inżynierów mel
ioracyjnych, celem wyjaśnienia potrzeb
nych metod prac naukow ych, melioracyj
nych. Celem w prow adzenia w  życie po
wyższej uchwały, tw orzy się komitet. Do 
komitetu wybiera każdy zainteresowany 
naród po  jednym do trzech przedstawicie
li pod kierownictwem przedstawicieli cze
skich.

2) W ychodząc z założenia, że 1) zjaz
dy fachowe w ogóle służą spraw ie podnie

sienią poziomu danej gałęzi wiedzy, 2) 
zjazdy meljoracyjme w  szczególności słu
żą spraw ie podniesienia produkcji rolnej, 
tak ważnej dla wszystkich narodów  sło
wiańskich, drugi O gólno - Państw ow y 
Zjazd Meljoracyjny, odbyty w  W arszawie 
w dniach 17 — 20 czerwca 1929 r., ze 
współudziałem  dfelegacji czeskosłowa- 
ckiej uchw ała: a) urządzenie ogółnu-sło- 
w iańsldego zjazdu meljoracyjnego, nie 
później, niż w  ciągu ła t trzech, t. j. przed 
upływem 1932 r., b) polecenie zorganizo
w ania zjazdu ogólno-sł o w i ańsk i eg o ko
mitetowi wykonawczemu, w  skład 'które
go weszliby delegaci poszczególnych na
rodów słowiańskich 1 — 3 z każdego, c) 
wprow adzenie w  życie niniejszych u- 
chwał porucza się d o  chwili ukonstytuo
wania ogótno-słow iańskiego komitetu 
wykonawczego polskiemu komitetów, wy 
konawczemu, wyłonionemu przez II 
Zjazd Meljoracyjny.

3) Zjazd upoważnia prezydjum do 
objęcia i pełnienia funkcyj komitetu wyko 
nawczego Ii-go  Zjazdu z prawem  ko- 
oplacji.

SŁONINA Z AMERYKI
M inisterstwo rolnictwa i dóbr państw o

wych , pozwoliło na przywóz słoniny ze 
Stanów Zjednoczonych Ameryki w ilości 
13500 kilogramów. T ransport ten prze

inaczony jest dla celów aprowizacyjnych 
MaRjpolski, gdzie sfery kupieckie uskąr 
żnin sic na drożyznę tego produktu krajo
wego.

Z GIEŁDY

20.00—20.05 Program . 20.30 Koncert wiecz.
22.00—23.45 Transm . z W arsz.

883 kc. POZNAN 339,8 m.
10.15—11.45 Naboż. z Bazyliki Wil. 11.45—

11.55 Koni. P. W. K. 12.00— 12.05 Sygnał cza
su. 14.00—14.20 Odczyt p. t .:  Znaczenie do
brego stadnika w hodowli bydła. 14.20— 14.35 
Odczyt p. t. Gnój i gnojówka podstawą nawo
żenia. 14.35—15.00 Nabiał i jego przeroby.
15.00— 15.30 R adjografja . 16.30— 17.30 Muzyka 
gram . 17.50— 18.20 Aud. dla dzieci. 18.20—
19.00 Koncert pop. 19.00— 19.20 Biuletyn Stow. 
Mł. Polsk. 19.20—19.30 Odczyt Zwiedzajmy 
Wielkopolskę. 19.30— 19.50 Odczyt p. t. Śmierć 
Dziewicy Orleańskiej. 19.50—20.10 Silva re 
rum. 20.10—20.30 N adprogram . 20.30—22.00 
Transm . z K rak. 22.00—22.30 Sygn. czasu. 
22.30—23.00 R adjografja . 23.00—24.00 Muzy
ka tan.

658 kc. W ILNO 455,9 jtu
10.15—11.45 Naboż. z Bazyliki Wil. 11.45—

11.55 Kom. P. W. K. 13.00—18.35 Transm . z 
W arsz. 18.35— 19.00 Aud. dla dzieci. 19.00—
19.30 Muzyka gram . 19.30—19.55 K ukułka 
W ileńska. 19.55—20.05 Sygn. czasu. 20.05—
20.30 Słuch, wesołe. 20.30—23.45 Transm . z 
W arsz.

ZAGRANICZNE
11.00 Wiedeń. Koncert. O rkiestry Symfo

nicznej. 12.35 Budapeszt. Koncert symfoniczny.
19.30 S ztu tgart. F let zaczarowany — opera 
Mozarta. 20.00 Berlin. Johannisfeuer — sztu
ka II. Suderm anna. 20.00 Królewiec. Marien- 
burger Festspiele. 20.05 I.angenberg. T ruba
dur — opera Vcrdiego. 20.10 Wiedeń. Motyl— 
operetka. 21.00 Rzym. Manon — opera Mas-j 
seneta. 21.45 F ran k fu rt. De Hochzeitsabend— j 
komedja N ansena.

DEW IZY

Londyn 43.24 i jedna czwarta; Nowy 
Jork  8.88; Paryż 34.88; P rag a  26.41; 
SzwajcaTja 171.64; Stokholm 239.07; W io 
oby 46.65 i pól.

: PAPIERY PROCENTOW E
7 proc. poż. stabilizacyjna 92.00 

(88 80), 4 proc. poż. inwcstyc. 107.00 — 
IC'8.50 — 103 00, 5 proc. państw  poż 
premjowa dolarow a 07.00 —  65.00 —
66.00, 6 proc. poż. dolarow a 83.50 
(743.15), 4 i pół p roc L. Z. .ziemskie zlol.
48.00, 5 p^oc. L. Z. W arszawy zlot. 51.50, 
4 i pół proc L. Z. W arszawy zlot. 46 00, 
8 proc. L. Z. W arszawy złet. 66 75

AKCJE
Bank dyskontowy 126.00. Bank P o l

ski 164.00, Bank zachodni 70.00, Bank 
Zw sp zar. 78.50, S;la i światło 125.00, 
Firley 40 75 — 47 00, Lilpop 28 50, M o- 
drzęjów 23 75, Ostrowiec 81 00, S tara
chowice 25.00.

pa-

GIEŁDY ZBOŻOWE 
Warszawa

Ceny ozumieją się za 100 klg. 
rylet wagon W arszawa.

’ Zyto kongresowe 29.00 —  29.50; 
pszenica 47.50 —  48.50; owies jednoli
ty 29 00 —  30.00; mąka pszenna 65 prcc. 
70 00 — 76.00; mąka żytnia 70 proc.
42.00 —  43.00; otręby -żytnie T&.00 - 
18.50; otręby pszenne średnie 19.00 —  
20 00 .

Lwów
Pszenica 44.50 —  45.50; żyto ma

łopolskie 24.50 —  25.00; jęczmień brow. 
33 00 —  34 00; jęczmień przemiałowy 
20 75 — 21.75; owiec małopolski 22 20 
—  23.00; ziemniaki przemysłowe 3.00— 
3.50; groch polny 35.50 — 37.50; hrecz- 
ka 30.25 — 31.25; len 65.00 — 67.00; 
siano słodkie prasow ane 7.00 —  10.00; 
słoma prasowana 4.00 —  5.00; mąka 
pszenna 40 proc. 75.00; mąka żytnia 65 
proc. 45.00; otręby żytnie 14.25— 14.75; 
otręby pszenne 14.75 —  15.25; kasza
jęczmienna 43.00----  44.00; koniczyn?
czerwona krajowa 160.00 —  180.00.

S P O R T

TRASA BIEGU DOOKOŁA POLSKI.

Trasa II Kolarskiego Biegu Dookoła 
Polski, naszej największej imprezy spor
towej organizow anej przez Przegląd 
Sportowy i W TC., została ostatecznie u- 
stalona w  sposób następujący: W arsza
w a — Łódź (145 kim.). Łódź —  Byd
goszcz (214 kim.), Bydgoszcz — Poznań 
(136 kim.), Poznań — Kalisz (150 kim.), 
Kalisz — Częstochowa (162 kim ), Czę
stochow a — Katowice (120 kim.), K ato
wice — K raków  (179 kim.), Kraków — 
Lwów (325 kim ), Lwów —  Lublin (211

kim.), Lublin —  (Brześć n. B. (168 M m ), 
Brześć — Białystok (144 kim.) i Biały
stok — W arszaw a (190 kim.). Ogółem 
trasa wynosić będzile 2144 kim. (w roku 
zeszłym 1500 kim.).

Odpoczynki .przewidziane są w  Po
znaniu, Krakowie i Lwowie. Najdłuższym 
i najtrudniejszym  etapem będzie dystans 
Kraków — Lwów (325 kim.), który zo
stanie pokryty jednego dnia. Termin bie
gu (4 — 18 sierpnia) nie uległ zmianie. 
(PAT).

REGATY W PŁOCKU.
W  ubiegłą niedzielę odbyły się w P ło

cku m iędzynarodowe regaty z udziałem 
wioślarzy W. T. W . i Wisły z W arszawy. 
Wyniki regat: Czw órki wyścigowe: 1) 
Płockie T. W. 5:25 sek., 2) W T W

Czwórki otkryte: 1) W. T. W ., 2) W łocła
wek. Jedynki, w ygryw a mistrz Polski Bar 
wieki w  6:30 sek. W klasyfikacji ogólnej 
1) Płockie T. W. 19 pkrt., 2) W. T. W. 11 
pkt (PAT).

WYJAZD POLSKICH TENISISTÓW DO BUDAPESZTU.
Wie czwartek po południu wyjechała 

do Budapesztu Polska ekspedycja teniso
wa na mecz W ęgry —  Polska. Drużyna 
polska jest w składzie następującym: gra

węgierski jest nieco osłabiony brakiem 
Kehrlmga, który startow ać będzie w tym 
czasie na turnieju w Wimbledonie. D ru 
żyna węgierska składa się z pani Latec

pojedyncza M arszewski i Max Stolarow , oraz panów  Banou, Krepuska, Aschnera 
g ra podwójna Stolarow  i Jan  Lotli, gra i Revaya.

mieszana Lotli i Jędrzejowska. Zespól Mecz odbędzie się w  sobotę i ciedzie- 
i lę 22 i 23 b. m.
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Z Rm iMIEJSKIEJ
BUDŻET NADZWYCZAJITY — WYBÓR WICEPREZYDENTA.

Na posiedzeniu Rady miejstki^j w  dniu 
20 Ł*m., przyjęto budżet nadzwyczajny w  
formie zalecone] przez prezesa Komisji 
finansow o - budżetowej prot J Michal
skiego, o raz  szereg drobniejszych w nios
ków.

Następnie dokonano wyboru trzene- 
go wiceprezydenta miasta, na wakujące 
,m ejsce p o  ś. p. d-rze Boguckim. D ługo
trw ałe spory międzynarodowe, uiawnione 
na kilku poprzednich 'posiedzeniach m m  
próbnych głosowaniach, które zwykle

nie dawały żadnego wyniku, — zakoń
czyły się w  ten sposób, że na 50 glosują
cych, 34 głosy otrzymał prot. Ryszard Błę 
dowski, radny z klubu (B. B. liczącego w  
radzie 16-tu swoich członków.

P. R. Błędowski urodził się w  r. 1886 
we W łocławku, gdzie też i ukończył gim
nazjum. Studja filozoficzne odbył w  Ber
nie z dyplomem doktorskim. Pozatem 
studjował przyrodoznaw stw o w  (Paryżu i 
Neapolu. O d dziesięciu lat jest profeso
rem Wolnej Wszechnicy w  W arszawie.

K R O N I K A
CZERWIEC

SOBOTA

Dziś: P aulina 
Jutro: Zenona

W schód słońca g. S.33 
Zachód godz. 19.33 
W ochód księżyca 18.40 

Zachód godz, 3.1

OFIARY 
Na nędzę wyjątkową'

Anna Kowalczyków na z W arszaw y — 
5 złotych.

KOSZTY UTRZYMANIA 
W KWIETN'U I MAJU

W  piątek, 21 bm., miało >dtoyć się p o 
siedzenie komisji do badania zmian ko
sztów utrzvmania w celu ustalenia zmian, 
jakie-zaszły w  kwietmu w  porów naniu z 
marcem i w  maju w porów naniu z kwiet
niem N a p o s;edzen:le to me przybył ani 
jeaen przedstawiciel pracodaw ców  .z licz
by sześciu. Z grona reprezentantów p ra
cowników z ogólnej liczby 6 przybyło 
5. Obecnych też b jło  4 przedstawicieli 
M inisterstw z liczby ó. Wobec braku kwo 
rum, posiedzenie znowu nic odbyło się i 
praw dopodobnie zwołane będzie dopie
ro w  przyszłym miesiącu dla ustalenia 
w skaźnika drożyznianego za trzy miesią
ce: za kwiecień, maj i czerwiec.

KREDYTY NA OP.EKĘ SPOŁECZNĄ
M inisterstwo Pracy "j Opieki Społecz

nej przekazało (komisariatowi rządu m. 
st. W arszawy i 15 urzędom wojewódzkim 
f)Q0,000 zl. na .subwencje i zapomogi w 
m. czerwcu na opiekę nad dorosłymi dla 
zakładów i organizacji społecznych oraz
282,000 zł. riomisarjatowi rządu i 16 u- 
rzędom w ojew ództw a na kolonje letnie w  
tymże miesiącu.

NOWA PLAŻA MIEJSKA
Na ukończeniu jest budow a nowej pla 

ży miejskiej, położonej za dotychczasową 
plażą miejską miedzy portem handlowym 
i mostem Poniatowskiego. N ow a plaża 
posiadać będzie 48 kabin i 000 szafek. Bę 
dzie ona mogła pomieścić około 3,000 
osob. Obecnie kabiny i szafki są już wy
kańczane Odbywa się też plantowanie 
terenu. Otwarcie plaży nastąni w  pierw 
szej połowie lipca.

GRECY W WARSZAWIE
Bawi w W arszawie wycieczka zbioro

w a kupców i przem ysłowców greckich, 
która dnia 15 b. m. przyjechała do Po
znania dla zwiedzenia .P. W. K. W skład 
wycieczki wchodzi szereg najwybitniej
szych przedstawicieli św iata przemysłowe 
go, handlowego i finansow ego Grecji po 
nadto bierze w  niej udział dyrektor Izby 
Polsko - Greckiej w Atenach p. Aleksan
der Śliwiński. W piątek Izba przem ysło
w o - handlowa podum ow ać będzie gości 
Danik'etem w hotelu Europejskim

WYPADKI SAMOCHODOWE
Samochód Nr. 22814, jadąc*' ul. Chmielną 

w kie-unku Żelaznej, prowadzony przez kie
rowcę, Zygm unta Iwanowskiego, zaczepił ko-, 
fem o wózek ręezry, -atośacy fmzed domem 104

W skutek szarpnięcia wózkiem znajdujący się 
obok i,7-letni Tadeusz Jaltóbowski, był ude
rzony dyszlem wózka tak  silnie, iz doznał zła
m ania prawego obojczyka. Rannego opatrzył 
na miejscu lekarz Pogotowia.

— N a rogu ul. M arszałkowskiej i Chmielnej 
samochód potrącił dozorcę miejskiego 64-iet- 
niego Józefa Rudnickiego (Zielna 30), który 
doznał poranienia głowy.

OKRADZENIE MIESZKANIA
Przy ul. N owiniarskiej 4 dostali się złodzie

je, za pomocą w łam ania do mieszkania Geda- 
le Hindelmana i skradli ubrania, bieliznę, bi- 
żuterję, nakrycia platerow ane i t. p. rzeczy. 
Poszkodowany oblicza ogólne s tra ty  na 25.000 
zł. Zaznaczyć należy, że mieszkanie Hindelma
na było asekurowane.

ZŁODZIEJE W KANCELARII KOSCIEL.
Za pomocą dobranych kluczy dostali się zło

dzieje do kancelarji przy kościele św. F lorjana, 
gdzie rozbili puszkę do o fiar oraz zabrali róż
ne drobne przedmioty — n a  ogólną sumę JO  
zt. Zawiadomiona policja 14-gc kom isarjatu  
po przeprowadzeniu dochodzenia, szybko wpa
dła na ślad sprawców kradzieży, którymi oka
zali się chłopcy służący do mszy świętej 15- 
letni M arjan  B. i 15-letni Zygm unt L., syno
wie mieszkańców P rag i, uczniowie szkoły po
wszechnej. Odebrano od nich wszystkie skra- 
dzione przedmioty i gotówkę. Młodocianych 
przestępców przeprowadzono do urzędu śled 
czego.

TAK NIE ŁADNIE
K asjer firm y „E lektrokabel" (Sienkiewicza

1), 22-letni Szymon Fedorowski, jeszcze w dniu 
12 kwietnia r. b. w ypisując w biurze blankiet 
nadawczy do P. K. O. na sumę 103 zł. 75 gr., 
iako w płatę dla fabryki porcelany „K arolida“ 
w Częstochowie, omyłkowa wskazał numer 
konta fabryki, zam iast 62434 podał —  6434, 
Oczywiście, że wspomniana gotówka przelana 
została na posiadacza konta Edw arda Kra- 
snosielskiego (Nowogrodzka 3). Po spraw dze
niu omyłki kasjer zwrócił się telefonicznie w 
tej spraw ie do niego z prośbą o zwrot pienię
dzy. K. odpowiedział, że no sprawdzeniu kon 
ta , pieniądze niezwłocznie zwróci. Ponieważ 
to „niezwłocznie przeciągnęło się do dzisiaj, 
kasjer wniósł skargę do policji, oskarżając K. 
o przywłaszczenie pieniędzy. Je st nadzieja, że 
to jednakże poskutkuję.

DZWONKI ZDRADZIŁY ZŁODZIEJA
Niektórzy z lokatorów domu przy ul. Czac

kiego 11, w obawie przed zastraszającą epi- 
dem ją kradzieży w stolicy, pozakładali w 
swych mieszkaniach dzwonki alarmowe, tak  
skonstruowane, że w  chwili otw ierania drzwi 
przez złodzieja, dzwonek ostrym  sygna}em 
ostrzega domowników, sąsiadów, lub dozorcę 
domu. Okazuje się, że dzwonki te  są praktycz
nym wynalazkiem.

Pozorczyni z wyżej wspomnianego domu, 
Tekla Awuraj, spożywając obiad, usłyszała 
nagle syg ra ł dzwonka alarmowego w mieszka
niu nieobecnego lokatora, E dw arda B artn ic
kiego Gdy pobiegła na schody, pod otwartemi 
juz z klucza drzwiami mieszkania Bartnickie
go zastała dwóch opryszków, którzy na widok 
czujnej dozorczyni, rzucili się do ucieczki, wy
biegając n a  ulicę.

N a wszczęty krzyk ścigającej dozorczyni: 
„trzymajcie złodziei1 jednego z mch ujął st.

post. Dyńczuk, sprow adzając go do 1-go kom,- 
sa rja tu . Je s t to zawodov-y włamywacz Teo
dor W agner z Brwinowa, wielokrotnie karany. 
Znaleziono przy nim 6 wytrychów i łom.

T E A T R Y
REPERTUAR.

TEA TR  W IELK I daje dziś w sobotę dawno 
n ieg ianą Pucciniego „M adame B u tte rfly "  z p. 
Lipowską w roli tytułowej, pod dyrekcją p. 
Dołżyckiego. W niedzielę wieczór egzotyczna 
opera Bizeta „Poławiacze pereł" z udziałem p. 
Bandrowskiej - Turskiej.

TEATR NARODOWY nieczynny
TEATR LETNI daje pełną humoru kroto- 

chwilę W. Rapackiego „W czepku uradzony"!- 
której powadzenie jest niebywałe. Wszystkie do 
tychczasowe przedstawienia odbyły się przy za 
pełnionej do ostatniego miejsca widowni. Pu
bliczność gorąco oklaskuje sztuieę i zespół na 
czele z pp.: Lenerówną, Broniszówną;.'Łaską, 
Chiiveau, K-urtiakowiczem i Ot widem.

F EST IV A L  TEATRÓW  SZYFMANA 
We czwartek, dn ia 27 b. m. rozpoczyna się 

uroczysty Festiyal teatrów  szyfmanowskich 
dla uczczenia setnej rocznicy zgonu tw órcy sce
ny narodowej, Wojciecha Bogusławskiego. — 
W dniu tym w Teatrze Małym ukażą się „Ślu
by Panieńskie11 w reżyserji Stanisławskiego, 
dekoracjach i kostjum ach Frycza, oraz znako
m itej obsadzie: Gucio - Leszczyński, Albin-

Maszyński, Radost - Stanisławski, Klara-Mo- 
dzelewska, Aniela-Malieka, Dobrójska-Słabic- 
ka, Jan  - Bogusiński.

Z kolei, w dniu 13 lipca, na scenie Teatru  
Polskiego ukaże się arcydzieło Wyspiańskiego 
„Bolesław Śmialy“ z Adwentowiczem w roli ty 
tułowej, Junoszą - Stępowskim w roli biskupa 
Stanisław a i Pancewicz-Leszczyńską w roli 
Krasawicy.

Naprzem ian z „Bolesławem śm iałym " grana 
będzie trzecia sztuka Festivalu, świeżo w ysta
wiona komedja polityczna B ernarda Sha%v 
„Wielki K ram ", której prem jera wywołała tak 
żywe zainteresowanie, nietylko w k raju , ale i 
zagranicą.

Wreszcie, na zakończenie Festiwalu, ukaże 
sie „Cud Mniemany, czyli Krakowiacy i Gć 
ra le "  — Wojciecha Bogusławskiego z muzyką 
Stefaniego. P rem jera tej pełnej uroku sztuki 
odbędzie się dnia 21 lipca, w setną roezśi®  
śmierci Bogusławskiego, na Pynku Starego 
M iasta i zapowiada się jako niezwykła a tra k 
cja artystyczna.

TEATR POLSKI daje dziś i julro komeuę 
poetyczna Bernarda fhaw a p. t. „Wielki kram" 
w dekoracjach Frycza oraz wykonaniu licznego 
zespołu w osobach pp. Kazimierza Junoszy- 
Stępowskiegr?, Alarji Przybyłko Potockie], Sam 
borskiego, Buszyńskiego, Dominiaka, Drabików 
ny, Dziewońskiego, Erietschego. Krzewińskie
go, Kuniny, Małkowskiego, Modrzewskiej, Su
limy i Szuberta. <

TEATR MAŁY daje dziś „Ładną historje,’,-l 
przeniesioną w pełni największego dowoJ Le
nia z teatru Polskiego.

3  POKOJE Z KUCHNIĄ LUB H POKÓJ Z KUCHNIĄ DLA j  
SPOKOJNEGO MAŁŻEŃSTWA Z JEDNEM DZIECKIEM PO - j f  

SZUKUJE OD GOSPODARZA W STARYM DOMU. i

W a r u n k i  d o  o m ó w i e n i a ,

Łaskawe zgłoszenia do administracji „Polska" dla Społecznika m  

Telefonicznie od godz. 9 — 11 i od 4 — 7 nnmer telefonu 416-18." W  

P O Ś R E D N I C Y  W Y Ł Ą C 2 E N I .  1< j£>\ _

WYŚCIGI KONNE
Wyniki z dnia 29-go b . m .:

Gorąco. Tor lekki.
I. N agr. 1500 zl. Dyst. 1300 m tr.: 1) M aur, 

st. K tery  Szepietów (ż. Fomienko), 2) N arze
czona, 3) Faustine II, 4) ITarry Langden, 5) 
Coąuette- Czas 1 23 o 2 dl. Tot. 31— 15— 17.

II. N agr. 1500 zł. Dyst. 1300 m tr.: 1) Pro- 
myczek, S. Gruszczyńskiego (j- Nowak), 2) 
Biały Murzyn, 3) Iwan II, 4) Irisch Bee, 5) 
Filip z Konopi. Czas 1. 23 pół o 2 dł. Tot. 
62—31—27.

III. N agr. 1600 zl. Dyst. 2100 m tr.: 1) Her- 
mosa Grona oficerów 10-go pułku Uł. (ż. i- 
ste rnak ), 2) Niobe i U łan II łeb w łeb, 4) 
G ran, 5) Esperanto. Czas 2.17 o 1 dł. Tot. 23— 
13—16—16.

IV. N agr. 1500 zł. Dyst. 1300 m tr.: 1) Hu- 
rysa, A. h r  M orstina (ż. K ucharsk’), 2) Pon- 
teba.JJ) Magda, 4) Cicero,,.-5) F uga II. Czas
1.23 o 1 dł. Tot. 53—20— 14.

V. N agr. 2100 zł. Dyst. 1600 m tr.: 1) F o r
don, B. Szwejcera (i. Jagodziński), 2) Che- 
valier, 8) E w iatr, 4) F u rja , 5) Flibustier, 
Wye. Gereza, Sandomierzak, H ulanka, Scarlet 
Pimpernel. Czas 1.42 o 3 dł. Tot. 33— 15— 14.

VI. N agr. 4000 zł. Handicap. Dyst. 1600 
m tr.: 1) A llier, W. A ndersa (j. S tasiak), 2) 
Samson, 3) Arm agnac, 4) May Rose, 5) Zulus, 
6) Ghazi, 7) Zbir. Czas 1.41 o 2 dł. Tot. 59— 
15—14— 12.

VII. N agr. 1800 zł. Handicap Dyst. 2100 
m tr.: 1) Gasparone, A. h r. M orstina (ż. Ku
charsk i), 2) Ascia, 3) B akarat, 41 Mah 
Yongg, 5) Scarlet Pimpernel. Czas 2.17 o pół 
dł. Tot. 41—21—28

VUI. N agr. 7.000 zł. Sprzedażna. Dyst. 1600 
m tr.: 1) B irm a, M Bersona (ż. Szyszkowski),
2) Bagnet, 3) Ekstaza, 4) Escalibor, 5) W a
leczny, 6) Ammon, 7) Wiking. Czas 1.42 i pół 
o 4 dł. Tot. 38— 16—19—26.

IX. Natrr. 2500 zł. Dyst. 2200 m tr. 1) Huk, 
K. hr. Zamoyskiego i M. Radw ana (ż. Fo
mienko), 2) Doliar, 3) Alembik. Wyc. Amor, 

j Samson, Ghazi. Czas 2.26 o 2 dł, Tot. 27.

DZISIEJSZE ZAPISY
I. N agr. 1600 zł. Ploty. Dyst. 2800 n d r . : 

Fez, Borkowskiego; Le Merlot, L. Schwejcera; 
Tędy Siędy, Łuczaka; A lfa III, Topór.

II. N agr. loOO zł. dla 3 1. Dyst. 1600 m tr.: 
Lassie, V erkay‘a ; Awiata, L. Schwejcera, H er
mes, Mroczkowskiego; Nic ci do tego, Szuszkie
wicza; Con Amore, Przeięckiego: Gordyos, Bro 
nikowskiego; Elborus, K tery Szepietów.

III. N agr. 2500 zł. dla 3 1. i st. Dyst 1600 
m tr.: Cyklon II, Bersona; H alf Teddy, Dydyń- 
skiego; Egmont, K. H r. Zamoyskiego i M. R a
dw ana; Ibanez, K tery Szepietów.

IV. N agr. 1600 zł. dla 3 1. Dyst. 2100 m tr.: 
Jaszczur, Dzierzbickiego; F ilut, Mroczkowskie
go; Fijołek) Cichowskiego: F lorida II, B. 
Szwejcera; H arak iri, H r. M orstina; Dzika II, 
Dzierzbickiego; Jaszczur II, Grzybowskiego.

V. N agr. 210C zł. dla 3 1. Dyst. 2100 m tr.: 
Ceres, Bersona; Fircyk, R iidigera; Allready. 
19 pł U łanów: H arpagon, Hr. M orstina; T a
bu II, H r. Zamoyskiego i M. Radw ana; H u
lanka, I  pł. Szwoleżerów

VI. N ag r dla 4 1. 1800 zł. Dyst. 2100 m tr.; 
Vedette, Hr. Alvenslebenu; Mag, Dzierzbickie
go; Eldorado, M aryewskiego; P arnas, Butkie
wicza : Boruta, Ks. Lubom irskiego; Edynburg, 
Bronikowskiego; Bram in, K tery  Szepietów

VII. N agr. 1500 zł. dla 4 i. Dyst. 2100 m tr.: 
Faszoda, Lubicz; Czataldża. I pł. Uł. Krech. 
Kiss me Quick, Mroczkowskiego; Ferezja, 
Rogowskiego G ranat II, Kowalskiego; Diana 
II, Hessena; Miss Jane, Wojtowicza.

VIII. N agr. 1500 zł. dla 3 1. Dyst. 1600 m tr.: 
Gorot, Róga; Guznhau, E ndera; Hołubiec, Lu
bicz; Fricandeau, bar. ' Horocha,- Hammada, 
Hr M orstina; H ajduk, Charłupskiego i Kwiat 
kowskiego; Halma, Plisowskiego; G rangarda, 
K. H r. Zamoyskiego i M. Radwana.

IX. N agr. 1500 zł. dla 4 1. 2100 m tr.: Ba- 
letniczka, Róga: P-T.-wa, Cicho%vskiego; Nrb- 
be, Butkiewic-'- ■ Balsamina, Hr. M orstina; 
Mecenas, 2 £>yw. A rt ivon.; E rna , Grzybow
skiego.



P O L S K A Nr. 130. ,

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

Po 5 zł. tygodniowo
%  N A  R A T Y

Wyżymaczki am erykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn
ki do robienia lodów, apara
ty  „Wecka“, primusy, por
celana, szkło i naczynia ku

chenne.

„ W Y G O D A "
Marszałkowska 35 m. 20.

2-ga brama.

PlOSJA WIECZNE
reparu je  specjalny zak ład  po ce

nach p rzystępnych .

5. Kuliński I S. Zajac
Kowy-Świat 33 w podwórzu.

Teł. 149.29.

MA BATY 1 Zfl GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

Fsrby lakiery i chemikalja

Zdzisław Rudnicki
Warszawa, Podwale 13

tel. 335-22 i 191-80.

N A  R A T Y
K A R P O W I C Z  WACŁAW
M i o d o w a  6 , t e l .  1 5 2 -2 0 .
Polecam y na sezon w iosenny palta 
m ęskie, damąk^ą,, _garn itu ry  oraz 
m aterjały  ło tchrfcę, kam garny, ga- 
bard iny , wełny, jedwabie l Inne. 

Obuwie.

FuSryira luster ,V .d i( ia r iii3  szkła

B - c i a  D A B 1 C Z
W arszaw a, Solec 77, teł. 150-02.

Lustra meblowe i gal anferyjne. 
szkła techniczne oraz w szelkie ro
boty w zakres szłilarstwa wcho

dzące.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN S M I E G i U A
UL. N O W O G R O D Z K A  25.
Poleca w ykw intną ro b o tę  ze swo
ich  i z  pow ierzonych  m aterjałów . 

Solidnym  udziela  k redy tu .

F U T R A  n a  R A T Y
na najdogodniejszych warunkach, przez czerwiec, lipiec i sier

pień 43 proc. taniej niż wszędzie, tylko w firmie 
* « S O © © Ł , ł  Warszawa, u lica Dzielna Hi. 5 ir.. 34. Tel. Kr. 245-31

Dla panów urzędników  i wojskowych specjalnie duży rabat. 
Odpowiedzialnym i stałym klientem b e t  zaliczk i.

Jak również przyjm ujem y w szelkie ohstalunki, przeróbki, 
przem odelow ania i do farbowania system em  Lipskim.

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 

M icliałKordU S junior i S-ka * ■ 0 . 1 . 1  t r t . i .  H
tel. 258-72.

poleca w ła sn e j hodowli: ro ś lin y  szklarm ow e I g runtow e w don icz
kach i na kw iat c ięty , oraz  wszelkiego rodza ju  w yroby z kwiatów.

KAPELUSZE 

F I L C O WE .  
SŁOMKOWE. 
PANAMY.

oraz czapki płócienne 
w m odnych fasonach, 

p o l e c a :

P O C H M A R A
Z G O D A  3 . T E L . 79-24 .

BALUSTRADY
schody, okna, kolu
mny roboty ślusar
skie po cenach 
konkurencyjnych so

lidnie wykonywa
j, KRYGIEL Redutowa 1 0 ,1 6 1 .5 3 -1 8 .

R e k l a m a  j e s t  
d ź w i g n i ą  

H A N D L U

a n l e j !Ikl!MEBLE
Sypialnie, jadaln ie, gab ine ty . K re
densy , sto ły , krzesła . O tom any, 
tapczany , kozetk i. B rystolki, oka 
zyjne salony  i kom plety  klubow e. 
G otów ką, r a t a m i .  D ogodną wa

runk i.
„ F L O  R  1 D  A  .
C hm ielna 41. róg  M arszałkow skiej

W arszawski?  ̂ jKIady Konfekcyjne
Sp. ogr. odp.

Biuro w Warszawie, ul. Podwale 13
telefony 191-00 i 33S-22.

W l i s  n f  w y t w ó r n i e '  O dzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
bielizna ^portow a, um undurow ania .

Ogłaszajcie sic  
w dziale 

GDZIE KUPOWAĆ
W WARSZAWIE.

-łi -

Kapelusze
i

^  c z a p k i  
m ę s k i e

KAROL STE6NER ul. Trębacka 11.

Gumowe: stem ple, k lisze  ! w al
ce deseniow e

p o l e c a  
po  cenach  k o n k u ren cy jn y ch  

PIERW SZĄ KRAJOW A FABRYKA 
W Y R O B Ó W  KAUCZUKOW YCH 

Z .  G ą s i o r o w s k i  
W arszaw a, Żytnia 27. Tel. 435-85.

NA RATY I ZA  GOTÓWKĘ
W ykwintne okrycia dam skie, m ę
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje dam ską od daję na dogod

nych warunkach.
Solidna robota. Ceny konkurencyjni.

L. Szabłowski, Bracka 6.

BUTY ZDRGWSA
wykonywa.

, SZEWC ORT0PEDYSTA

A . BIERNACKI
Elektoralna 19. ,

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
R oboty m arm urow e, granitow e z 
p iaskow ca i reperacje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Howy-Świat Kr. 33, Tel. Nr. 145-92.

PSYEFOHy prawdziwe
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD

A d a m  k u m k i e w i c ^
M arszałkowska 154 
W arunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

Dr ca a le złote Petersburg 1916 t. 
Warszawa 1927 rok.

O r t o p e d a  Ant. Kugler
Marszałkowska 42, teL 146*52.

Poleca najnow
szych u lepszeń  

protezy, aparaty 
ortopedyczna, 

pasy  brzuszna i 
przepuklinowa, 
wkładki na pła

ską  stopę. 

Obawia ortope
dyczne.

TAP1CER-DEK0RAT0R
Przyjm uje  robo ty  I p rze róbk i po 
wyjątkowo n isk ich  cen ach  i ty lko  
w pierw szorzędnym  g a tu n k u  k a n a 
py 1 fotele KLUBOWE, k ry te  skó 
rą , wszelklem i m aferjam l, o tom a
ny, tapczany , kozety , m aterace  go

tow e 1 na o b s ta lunk l. 
Telefon 533-73*

IEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, jadal-
le, syp ialn ie, sa lony  m ahoniow e, 

Tocone, k lubow e g a rn itu ry  skó - 
zane now e I okazyjne. W ybór p ię
knych kom pletów  okazyjnych po 
iiebyw ale n lzk lch  cenach , lecz go- 
ówką.—P ro szę  spraw dzić! Ewen fu - 
ilnle odpow iedzialnym  częściow y 
iredy t. K rucza 34, S T E F A Ń S K I .

P rosim y  ad re s  zachow ać.

KMĘSKJC C. Borkowski
W W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a. 

Telefon 235-96,

P rzy jm u je  o b s ta lu n k l z w łasnych 
I pow ierzonych m aterjałów , 
po  cenach  p rzystępnych . 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

I IC D I  C C E N Y  w yjątkow o n lz - 
IuI l D L L i k le, lecz gotów ką. P ro 
szę spraw dzić! Syp ia ln ie , jada ln ie , 
gabinety , salonów  w ybór, p o jed y n 
cze sztuk i. Specja lność: g a rn itu ry  
klubow e ty lk o  p ierw szorzędnej ro 
boty, k ry te  najlepszem l skóram i, 
o tom an w ybór, kozetk i, tapczany . 

E w en tua ln ie  odpow iedzialnym  
częściowy k red y t. H O ŻA  21.

Tak wyglądają dzłeel odżv 
wlane FO SFAL lią  D-ra 
M A N I K O W S K I E G O

Każda matka, dba 
Ją ca o zdrowie swych 
dzieci, odżywia Je tyl
ko bardzo smaczną

Fosfaliną D-ra MoiWkow-

która wpływa dodatnio 
na rozwój tkanki kost
nej, zawierającej wszyst 
kie so le odżywcze, 
niezbędne dla wzrostu 
i rozwoju dziecka.

Fosfallna d-ra Mon/ 
kOY/SkiagO ułatwia n łe- 
mowie tom ząbkowanie.

Fosfalina d-ra M io l-
kOWSkiGgO, to najlepsza 
odżywka dla dzieci ma
tek i rekonwalescen
tów, przew yższającego  
kością w szystkie Inne 
środki odżywcze.

Do nabycia w apte
kach, składach aptecz
nych ł sklepach kolo
nialnych.

Cena pół pudełka 
zł. 2,— całego zł 3,50.
U w a g ! :  Żądać tylko  
w oryginalnych blasza
nych pudełkach z i 

. P r o t o n * .

Skład główny: T T O T IW  
W a r s z a w a ,

♦wr-ttwiiałłwi D-tl

Gilzy patentowane z podwójną 
watką „ D A N D Y "  patent Nr. 714 

Polskiej wytwórni gilz 

„ Z N I C Z "  
Bronisław Szybowsfci i S-ka 
Waraun, Marszałkowska 49, tel. 182-43.

ZAKŁAD KRAWIECKI CZESŁAW KflŁWHu w
S - t O  K R Z Y S K A  N r .  1 4 .

P oleca gotowe ubiory m ęskie P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e
o r a z  a a  z a m ó w i e n i a .  d u i y  w y b ó r  m a t e r j a łó w .

W ielebnemu Duchowieństwu 10 proc. rabatu. 
S o l i d n y m  u d z i e l a m  k r e d y t u .

Ju t  czas o d n o w ie p rz e d p ła to  „Wolski** n a itl kw artał lu b  m iesiąc lip iec.
NlecSt k a śd y  n ietylk o  sam  o d n o w i p rz e d p ła tę , a le  z je d n a  ehą« je d n e g o  n o w e g o  a b o n e n ta .

W  j a k i  s p o s ó b  n a j ł a t w i e j  z a m ó w i ł  g a i e t e ?
Prosimy niżej umieszczone kwity wyciąć i oddać wraz z pieniędzmi w najbliższym urzędzie pocztowym lub wpuścić do skcąjtaio^jqcztowej, 

a listonosz zgłosi się sam po pieniądze. Następnie doręczą pocztą dziennik przez cały okres czasu, na który się gazetę zamówiło.

Kwśt do zamówienia gazety na I I I  kwartał. - Kwit cle zamówienia gazety na miesiąc linieć.
N i ż e j  p o d p i n a n y  z a m a w i a : N i ż e j  p o d p i s a n y  z a m a w i a :

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Tytuł gazety Miejsce

wydania Czas przedpłaty Cena

Dziennik „ P o l s i c a * * W a r s z a w a 1 II k w a r t a ł
- -  - < '"k •

1 3 . 5 0 D ziennik „ P o l s k a " W a r s z a w a m i e s i ą c  t 

l i p i e c 4 , 5 0

y  • j

Im ię , n a z w i s k o  I d o k ła d n y  a d r e s  z a m a w i a j ą c e g o .

Pokwitowanie urzędu pocztow ego.

Z odebrania pow yższej sum y kwitujemy.

..................................................................................................  dnia ................................... ........................... _

im lą , n a z w i s k o  1 d o k ła d n y  a d r e s  z s m s w f s l ą c s g o .

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebraniu powyższej sumy kwitujemy.

C E N A  N U M E R U  w W arszawie i na warszawskich dworcach kolejow ych 20 grotzy. Przedpłata m iesięczn ie w W arszawie i na prowincji 4  zł .  50 gr. zagranicą s t  0
   • ■ ■ . .       — ■   — — —      __
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w ysokość 1 milim. lub za jego m iejsce, przed tekstem (układ 4-szpaIfowy) 70 gr. W tekitie (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem  
iw yczajnej Układ 8 szpaltowy 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr. P oszukiw anie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej.

Ogłoszenia Przyjmuje sie tylko za gotówkę.

Adres Redakqi, Administracji i Ekspedycji Krak. PrzedłB. 71. Telefon Redakcji 509-59. Administracji 240-15,

Redaktor odpowiedzialny i kier. literacki: LEON RADZIEJOWSKL Wydawca: Dom Prasy Katolickiej Sp. z O. o.

O n e n n  A f c t ń d ) E e e c y r in e  ( D o —  P e a n y  U a f i d B Ó


